
Wisła przed zdobyciem mistrzostwa Ligi
Zwycięstwa bokserów polskich w Szwecji. Rekord Lonki (Cracovia). Lista 10-ciu najlepszych lekkoatletów.

WISŁA — POGOŃ 2:0.
Wisła: Koźmin;

kowcz; Bajorek. Kotlarczyk 
kowski: Czulak, Reyman III, 
I, Kowalski, Balcer.

Pycho wski. Skryn-
I, Mia- 

Reyman

Pogoń: Albański: Maurer.
Hanke. Prass, De u ts eh mann: mauer, 
Zmmeir, Kuchar, dr Garbień, Szabakie- 
.wicz.

Fichtel;
Mauer,

Zawody Wisła — Pogoń stały na wy 
jątkowo wysokim, poziomie i zrehabi- 
Ifitowały po części nads-za-rgamą opimję 
meczów ligowych. Gra cbu drużyn 
odpowiadała ich tr-adycj’. to też po 
długim czasie byliśmy, znów świadka
mi wartościowego widowiska piłkar
skiego.

Przechodząc z kolei do krytyki dru
żyn podnieść należy u Wisły równo- 
mierniejs-zy rozkład sił i doskonale roz 
winięty zmysł gry pozycyjnej. Dobre 
ustawianie się pozwała drużynie kra
kowskiej przetrzymać dobrze ■ tempo 
fod początku do końca.

Najlepiej spisywała się obrona. Py- 
Ichowskt i Skryn-kowicz nie stanowili 
może ekstraklasy, jednak nie można im 
niczeeo zarzucić. Koźmin spełn i rów- 
nież swoje zadanie, choć wybiegi -jego 
przy spokojniejszym przeciwniku mo
głyby się były skończyć gorzej. W 
pomocy istnieje znaczna różnica pomię 
dzy Kot-larczykiem, a bocznymi ■ sąsia- 
damh dzięki czemu pożyteczna jego 
gra wypadła tym ra-zem mniej efektów 
nia Bajorek i Makowski grali prz-e- 
leiętnie.

Napad miał.wiele trudnych momen
tów, jednak piątkę tę widizieliśmy już 
w znaczne lepszej formie. Reyman I, 
pilnie strzeżony, nie mógł rozwinąć 
swych, walorów,. Prawa strona — 
Czuiłak — Reyman III prezeintoiwała 
się stanowczo lepiej od lewiej. Do
bry technicznie Gzulak przewyższał o 
klasę Balcera, który nie mógł dać so
bie rady z Hankem.

Pogoń zadowolić mogła całkowicie

RUDOLF HENCZL
kapitan Czechosłowackiego Zw. P. N,. 
który udzielił „Prz. Sp." Interesujące
go wywiadu o turnieju, zapowiedzia
nym na 27 i 2*8 b. m. w Pradze (o czem 

pis ze my obok).

w pierwszej połowie. Nxmd mimo 
brakni Batscha grał b. spF^wnic. Do
skonała technicznie para Zimmer — 
Mauer, stwarzała mnóstwo efektow
nych sytuacyj, które nie dawały jed-

nak pozytywnego rezultatu. _ Garbień i zwykle za trzech. nerwowoścą swą iskoczony w pierwszej chwili systemem 
grał jak za najlepszych czasów, bom- jednak popsuł kilka- szans. gry przeciwnika, doszedł stopniowo do
by Jego były najlepszej marki. Szaba-1 Gra napadu ułatwiona była, dobrą formy., Prass był -przed przerwązu- 
kiewscz dopiero po przerwie rozegrał 'postawą pomocy. Hanke całkowicie pełnie dobry, później ujawniły się o- 
się należycie. Kuchar piacował jak I ujarzmił lewą stronę. Deutschmanm za-‘ kresy słabości. Również gra obrońców
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Wódz piłkarstwa czeskiego
o turnieju słowiańskim w Pradze

Wywiad „Przeglądu Sportowego" przed meczami reprezentacji PolsIii
Praga, w październiku. Ili- na -zmianę w pomocy; w napadzie 

'Ńeinwowo przechadzali się po bieżni | wumzcie z-naidą miejsce Sokolarz. Ska 
boiska. Sparfy spokojny i ®rówmowa- i la. Motak. Bina. ©w. Joska, Mai onu i 
żony zwykle wódz piłkarst wa cze-| "....
s-k.eigo p. Rudolf Hbnczil. Zwitek gu-: 
my -do żucia wędrował z jednego ką-! 
ta ust w drugi, by wreszcie wylecieć | 
z nich jak z procy. |

— Panie, nie mam prawego łączni-' 
ka — mówii mi- dlugołeit.m kapitan j
zwiaźkowy i prezes środkowo-czeskiej 
żupy football owej.

Mało tern zmartwiony, przyglądam 
się treningowi1 amatorskiej reipreizenłla- 
oji cizesikieu. Jaik wiadomo, w sobotę 
27-go gramy z repncizanitacją zawo
dowców, a Jugosławia gra z amato
rami. w in.©dzielę 'natomiast my z a- 
matorami, a Jugosławia iz zawodow
cami.

Szanse zarówno nasze, jak i Jugo
sławii. są w spotkaniu z profesjonata- 
mi czeskimi naogół minimalne. To też 
tern w.ęcej Initeireisulą mmi'e amatomzy.

— Czy mogę prosić o składy dru
żyn ?

— Bardzo proszę. W bramce grać 
będą Tloust i Taussig. W obronie 
Burger. Novak i Haber.

Idziemy dalej. Dwaj znani pomocmi-

Gzesi • mają zamiar 'zatsilić swój 
team amatorski w drugim dniu pięciu 
lub sześciu świeżymi graczami, czego

, , , WARTA — WARSZAWIANKA 1:1
Jeden z groźnych momentów przed1 brarniką Warszawianki. Stoją od lewej: 

Hahm, Staliński. Zwierz. Biibryah, zasłonięty Szerfke.

dlrużyńfe tej liest siedmiu zawodników, 
grających s tałe - w izespolach zawodo
wych. swych kilubów i: p.ęciu, ' którzy 
grali w nich już niefzhczbne- razy.

Tnzom drugiej gry stanowić będzie 
wytrawna i rutynowana pomóc, naj
słabiej stosunkowo -przedstawiać ’ sę 
będzie i napad, dysponujący jednak 
dwoma świetlnymi- skrzydłowymr- i-do- 
skónałyim stinzelcem Skalą.

Skład reprezentacji- zawodowej. 
Hochman. Planicka: Hojer, Penęer: 
Trpekl, Kada, Cipera. Hajny: Podra- 
zil, Silny, Bejbl, Puc, Kratochwil. Ste- 
pa-ii.. ■ ■ , ' ' ■

. — A horoskopy? ..
,— Nigdy' nie odważyłbym .się typo

wać wyniku.', jakichkolwiek -zawodów 
piłkarskich. Zbyt dużo i znaczy w- foot- 
ballliu obok , rzeczywistych uimieijętno- 
ści — szczęście.’ Zdając sobie-sprawę 
z. siły piłkarstwa polskiego, przygoto
waliśmy inasizyoh . amatorów do/tur- 
niielju jakinajstaraininiej.

— A co zawodowcy? .
— Tm mogę jluż prędzej -mówić o 

prawdopodobieństwie wygranej. . Je
stem jednak przekonany,-że.'.by zwy
ciężyć Polskę ' cży Jugosławię., będą

dostosowała się do reszty. Maurer

jąc się dobrze naprzód. Również Fich-
tei był debry. wyjątkiem jednego
fatalnego pociągu ęcia. które przyczy
niło się d.i utraty drugiej bramki. AI-

kow-icie na wysokości zadania.
Po przerwie sytuacja sę zmieniła. 

Nieekonomiczna gra wydała ujemne 
owoce, kilku graczy osłabło na siłach, 
to też Wisła uchwyciła inicjatywę w 
siwe ręce. Mimo to zawody miały i W 
tym okresie b. interesujący przebieg 
i trzymały widownię w naprężeniu do 
ostatniej chwili.-

Grę rozpoczyna Wisła przeciw -wia- " 
trowi. • Po ładnym biegu Balcera od- 
pow ada Pogoń kotratakiem Mauera i 
oto pierwsza sytuacja nie wyzyskana.

•Pogoń naciska coraz energiczniej.
Mauer nie trafia do pustej bramki. 
Bieg Czubka i doskonałe dośrodkowa*- 
nie... Reyman nie trafia w p łkę. Grą 
otwarta z przewagą Pogoni.

iPod koniec zamieszanie pod bramką 
W isły, toczącą się do siatki piłkę wy
kopuje w ostatniej chwili obrońca. Po
łowa 0:0

Po przerwie Wisła grając z wiatrem 
odbiera Pogoni piłkę, przeprowadza 
ładny atak, krótki wykop obrony^ 
piłka dostaje się pod nogi Kowalskie
go. Wisła prowadzi 1:0.

Pogoń jeszcze nie kapituluje, rezulta
tem jej akcji są jednak tylko trzy rogi. 
Gra otwarta do 15-ej minuty. Atak 
lewą stroną kończjr się zbyt silną 
centrą, Fichtel dostaje piłkę pod nogę.
miast wykapać, przepuszcza
Deutschmanna. którego 
muje jednak Czulak. 
dzi 2:0.

ją dla
miejsce zaj- 

Wisla torowa- 
£

Od tej chwili atakującą stroną jest 
Wisła. Pogoń ogranicza się do ener
gicznej obrony i niebezpiecznych wy
padów, likwidowanych jednak przez 
obronę, względnie Koźmina. Sędzia p. 
Marczewski, dobry. Widzów 4.000.

GŁOWACKI (Amatorski K. S.) 
pnzez swe tnzecie z nzędu zwycięstw# 
w kolarskim biegu naprzełaj zadoku- 
meinitowal swą wyższość nad ńnniymt 

rywalami w tey końkuirencji.
cy D. F. C. Mobrer 
Kon g 11, Svoboda i

i młodlziWnki Steffł, 
Lcdncr będą gira-

oni musieli' 
śily.

iwytężyć wszystkie swe

.Roha.

MICHALAK (Legia) 
przeprawia się iprzez bajoro wodne 

os czasie ctrosisiŁ kolarekiegow "
KROTKIEWSKI (Sokół)

■ffiLJłiSO-
ZWYCIĘSKA DRUŻYNA BOKSERÓW ŚLĄSKICH

Stoi .Wrli-BoUskl na ringach SziweaJi. Stoją od lewej :,pręiz©s S. O. Z, B. WictóMiM Kurfa. G|ómyk

Mmi Zdj. na płytach . ALFĄ
\ * liftem
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Dwa razy 1:0 
Zwycięstwo Śląska I Turystów

ŚLĄSK — RUCH 1:0
Spotkanie bepjaminka Ligi, który cier 

pliwie oczekuje spadku do Masy A, 
Śląska z naogół silnym Ruchem, nie 
budziło większego zainteresowania. Wi 
downię wspaniaiłego stadionu Król. Hu-

Triumf Amatorskiego K. S. Warszawa
w kolarskim biegu naprzełaj o mistrzostwo Polski

W ub'. niedzielę odbył się pierw
szy kolarski bieg naprzełaj o tytuł 
mistrza Polski, urządzony z inicja
tywy Z. P. T. K., a organizowany 
przez W. T. C.. Na starcie stanęło 
zaledwie 17 zawodników. Zabrakło 
Więcka, Olszewskiego, Duszyńskie 
go i Włodarczyka.

Zasadniczy start odbył się przy

ty zapełniło prawie 1.000 widzów. 
Śląsk zgotował swym zwolennikom 
miłą niespodziankę I za okazane przez 
drużyn© Rudni lekceważenie, zemścił 
się. wygrywając 1:0.

Obie drużyny wystąpiły w swoich
noirmalnyich składach. Ruch lepszy w. ---------------- ------ ----- ■ •
polu, wyższy technicznie, daremnie | ul. Zakroczymskiej, poczerń zawód

< choiał pokonać Śląsk, który wypoczęty

■ściu przez wodę Głowacki jest już 
o 250 mtr na przodzie przed Micha
lakiem, reszta zawodników conaj- 
mniej o pół kilometra w tyle.

Na 10 kim. zmian prawie niema:

Głowacki i Michalak na miejscach 
czołowych, dalej Oczachowski na 
„piętach** Michalaika, Kwiatkowski, 
Karle, Wisznicki, Stefański i Stefa
nowicz. Na 14 kim. od Warszawy

po przerwie spowodowanej dyskwalifi
kacją, walczył zacięcie i ambitnie. Wy 
grał też zupełnie zasłużenie.

Przebieg gry był mało ciekawy z 
powodu słabej gry Ruchu, który uwa
żał zawody z drużyną Śląska za pew
ną wygraną dla siebie. Gra naogół 
otwarta. Decydującą bramkę dfla Ślą
ska, jedyną w tych zawodach, strzelił 
w 18-ej minucie Klecha II. Sędziował
barózo dobrze p. Słomczyński.

TURYŚCI — HASMONEA 1:0 (1:0)
Łos Hasmomei jest przypieczętowa

ny. Uczynił to nzuit karmy, podykto
wany w piątej minucie za foul Schnei- 
id.ra, wjtkonzystainy pewnie przez Ka
ir as laka. W pierwszej połowie Turyści 
byli drużyną lępszą. po przierwie gó- 
•Towała Hasmonea, mając jedinalk wiefl- 
kiego pecha w strzałach, Kłęsikę zawi
nił nilezdarny napad, nie umiejący dać 
•sobie rady z dobrą obroną przeciwni
ka. Wiele luik było również w pomo
cy. jedynie obrona stała na wysoko
ści. Turyści grab ładnie, sizczególnile 
<w obronie, napad tracił podi bramką 
głowę. Sędziował dir. Lustgamten.

nicy ruszyli w ostrem tempie w kie 
runku Żoliborza. Tu rozpoczęły się 
niespodzianki.

Trasa, wynosząca ogółem 25 
khn., wysypana papierkami i ob
stawiona gęsto przez kontrolerów- 
tnrystów W. T. C. pod kierownic- 
twem kpt. Batyckiego, biegła przez 
pola, bagna, piaski, las i łachę wi
ślaną do Bielan i z powrotem 
(wśród niemniejszych przeszkód) 
przez Powiśle do ulicy Oboźnej i 
Dynasów, gdzie bieg został zakoń
czony.

Już od 2-go kim. od startu obej
muje prowadzenie bezkonkurencyj
ny w tych biegach Głowacki z 
Amat. Kl. Sport., za nim o kilka 
długości Michalak (Legja), Ocza
chowski (W. T.C.), Wisznicki (A. 
K. S.), Kwiatkowski (Legja), i Kar
le (W. T. C.). Na 7 kim. pnzy przej-

15:12
Bilans wyprawy bokserów polskich do SkandynawJI

Rekord Krajewskie]
w skoku wwyż

Rekord Polski w zawodach w Poz- 
Inaniu. Na zakończenie sezonu lekko
atletycznego w Poznaniu odbyły się 
zawody pań: A. Z. S. — Sokół, zaikoń 
iczone zwycięstwem akademiczek w 
istosuinku 57:45 Wyniki naogół pnze- 
cięfne. na wyróżnienie jedynie zasłu- 
guje wyczyn młodej’ zawodniczki A. Z. 
iS-u Krajewskiej, która w skoku wwyż 
ustanowiła nowy rekord Polski 1.41 % 
irn.. bijąc o 1½ om. dawny rekord Ta- 
borowtozówiny. Krajewska rokuje du
że nadzieje na przyszłość, leaz musi 
mad sobą wiele jeszcze popracować, 
gdyż narazie przedstawia matenjał bar 
dzo surowy, zwłaszcza rozbteg ma 
zupełnie nieopanowany.

Techniczne wyniiki zawodów przed
stawiają się następująco: 60 i 100 m.: 
Kaspnzakówina (Sokół) 8.40 i 13.8 s.; 
800 m.: Woźniakówna (Sokół) 2.54.1; 
sztafeta 4 x 75 m.: A. Z S. w czasie 
42.5; skok wda.1 z miejsca i rozbiegu: 
Lanżanka (A. Z. S.) 2.17½ m. i 4.40; 
wwy ż: Kr aj e wsk a (A. Z. S.) 1.41% m_; 
dysk i oszczep: Lamżanka (A. Z. S.) 
25.58 m.. 25.05 m.; kufla: KaJsptizaków- 
ma (Sokół) 8..’8 m.

Znani pięściarze: Gonuy z B. K. S. 
Katowice i Wende Zygfryd z K. S. 09 
Mysłowice, zaisililli szeregi sekcji bok
serskiej Policyjnego Kiulbu Sportowe
go w Katowicach.

Sekcie bokserska Policyjnego Klubu 
Sportowego Katowice liczy prtzieszło 
40 członków,, z tego około 20 ćwiczą
cych. Kierawniikiem sekcji jest znany 
tniłośnk sportu bokserskiego podiko- 
ralsainz Guizlar — kierownik I-go ko
misariatu w Królewskiej Hucie, pod 
którego kierownictwem przy pomocy 
Górnego 1 Wendego członkowie ćwi
czą dwa razy w tygodniu. Talk samo 
na kursach połicyjnydh w Kamendizte 
Szkoły Policji Wojew. Śłąslkiiego, zo
stały przeprowadzone przymusowe le- 
kcje boksu.

Ekspedycja bolkserów śląs
kich, uiżuipehiiona Scydlcm z U- 
nio'nu tódzkńiego, udała się z Da- 
nji, gdzie jak pisaliśmy przegra
ła dwa mecze 2:8 do Szwecji. 
Tam drużyna pofeka rozegrała 
trzy spotkania, wychodząc sf 
nich zwycięsko we' wspaniałym 
stosunku 0'gólniym 11:4.

W Malmo odinieślt naslii pię
ściarze ■wartościowe zwycię
stwo nad miejscowemi boksera
mi w sitosun'ku 3:2- Najllcpsze 
wrażenie zrobW Górny, zwycię
żając pewnie na punkty dobre
go Bjoernisoma, Seyidel pokonał 
Linldstanda, a Kupka Enebcrga. 
Porażkę odniósł Pyika w spot
kaniu z Andersoinem i. Wieczo
rek z Anderibergiem.

Zazinaczyć należy, żc sędzio
wie szwedzcy radykalnie róż- 
inią się od: swych kolegów z Ko
penhagi. Uczciwość i lojalność 
sportowa cechująca sportowców 
szwedzkich, znaiaizlla swój od
powiednik w sprawiedliwej oce 
pie walki.

Z Matmo udali się pięściarze

Pierwszy występ Rana na arenie 
międzynarodowej zakończył się dosyć 
nieszczęśliwie Jego przeciwnik ber
liński Richter (Drezno) zmusił Polaka 
do poddania się po upływie sześciu 
irtuind. Nieopanowane ataki Rana, były 
śkutecznie powsteyimywane przez do

nasi do Hefeingibangu. ffdzie wy
brali spotkanijc w wysokim sto
sunku 4:1. Doskonale spisał się 
tu Seydel, który zmusił Hiorda 
do poddania się swą ostrą i ży
wiołowo przeprowadzoną wal
ka Qónny iRokanał Berga na 
iHirfkty, Wieczorek zwycięża 
Siedhotaa, a Pyka bije Chri- 
sitensena. Jedyną porażkę od
niósł Kiłpika, który lekceważąc 
walkę uległ Andersowi.

Ostatnim etapem podróży by
ła Landslkrona, gdzie 'nowe zwy 
dięsltwo 4:1 ukoronowało pas
mo slkandynawskich sukcesów.

Odjeżdżając do- Polski bokse
rzy nasi pozostawili jaknajlepsze 
wrażenie, czego wykładnikiem 
było zaproszenie fch w roku 
iplrzyszłym do Kopenhagi i Sztok 
holmu. Dzienniki podnosiły z 
uznaniem i szacunkiem zaszczyt 
ny dla polslkiego pięściarstwa 
poziom bokserów, podkreślając 
zwłaszcza ich walkę fair.

Bilans ogólny wyprawy skan
dynawskiej brzimi 13:12 na ko
rzyść naszytih.

do czoła dochodzi Krotkiewski. 
19-ty kilometr od startu mijali 
zawodnicy w następującej kolejno
ści: Głowacki, o 2 minuty w tyle 
Michalak, cokolwiek dalej Ocza
chowski. Temu kolarzowi szczęś- 
ście nie dopisało: przy przejściu z 
drogi polnej na szosę złamał się 
pod nim rower, a sam Oczachow
ski dotkliwie potłukł się.

W rezultacie na Dynasy wpada 
pierwszy Jan Głowacki z A. K. S. 
w czasie 56:8.6, zdobywając mi
strzostwo i puhar „Rzeczypospoli- 
te.i“ na własność z racji trzykrot
nego zwycięstwa w latach 1926, 
1927 i 1928. Drugi był Michalak 
(Legja) 59:4.3.6, .3) Wisznicki (A. K. 
S.) 4) Kwiatkowski (Legja), 5) Kar
le (W. T. C.), 6) Stefański (A. K. 
S.), 7) Stefanowicz (A. K. S.), 8) 
Krotkiewski (Sokół I), 9) Krawczyk 
(A. K. S.), 10) Joński (A. K. S.).

Na pierwszych dziesięciu zawod
ników przybyło aż sześciu z Amat. 
Kl. Sport., dając tern samem dowód, 
że przy intensywnej pracy i nawet 
przy małych środkach dochodzi się 
do poważnych rezultatów.

Kierownikiem biegu był kpt. W. 
Zagoździński, komisję sędziowską 
tworzyli pp. M. Bodalski, Bednar
ski, M. Orłowski, kpt. Wojtkiewicz, 
kpt. Bursztynowicz, kpt. Jabłczyń- 
ski i W. Kowalczyk.

Ł K. S.-Czarnl 2s0 
Łodzianie w dobrej farmie
Czarni: Krasicki: Chmielowski 

niczak: Kosiński, Witkowski. Ozan^r, 
Wronka, Sawka, Nastuła, Harasymo
wicz. Winnicki. .

Ł K S Hila; Jeżewski, Gałecki: .h - 
sińskl, 'Kubiak, Trzinela, Durka. So- 
wiak. Król, Moskal. Siedź.

Czarni rozpoczynają 
atakiem, lecz Gailecki wyjaśnia pe* 
nie groźne sytuacje. , _

Następuje serja kontra tako wŁK- 
przytomnie bronionych przez K 

^in-ciatywa spoczywa cały czas w 
rekach czerwonych, jednak 
ataku przełamuje dopiero s^e ? 
przebojowiec Król, strzelając 
nucie pierwszą bramkę. „A„,

Po zmianie pól gospodarze znóww 
ją więcei z gry, choc grają bezplano- 
wo i chaotycznie. Pod koniec Cz^rn 
Otrząsają się z przewagi i u.nnuja mic a 
tvwy w swe ręce, tak ze 
wisi na włosku. Jednak na kwadry 
Przed końcem gry Krasicki puszcza, 
niezręcznie ostry strzał Króla, a 
biegający Sowiak uzyskuje oru^ą 
ostatnią bramkę. .

Czarni przedstawiali sic bardzo a i- 
brze. niepotrzebnie tylko stosowali grę 
ostrą, ofiarą której padt napepsz 
gracz w tym dniu — Jasiński Napast- 
nika gości sędzia usunął z boiska. 
napadzie bezkonkurencyjny był Nastu- 
la, poza tern bardzo przytomny bram
karz Krasicki. U czerwonych napep- 
si Jasiński i Kubik, natomiast Siedź f 
Trzmiela najgorsi na boisku. Łędz«o- 
wał p. Baranowski.

świadczonego Niemca', Wtóry nadlto do 
■tkliwie dał się we znaki Polakowi 
swemi pnecyzyjnemil prosterni i si'er- 
powemi. Prasa niemiecka widlzi w Ra
niła dobry materiał na boiksera. podno
si Jednak jego surowość techniczną i 
zupełny brak doświadczenia na ringu.

Drużynowe mistrzostwo okręgu poz 
Hańskiego w boksie zdobyła Warta, 
tbijąc zespól Henryk Cegielski (Poz
nań) zdecydowanie 12:4. Wynikł walk: 
Fotilański (W.) zwyciężył już w 1-ej 
(rundzie z powodu poddania się F:bi- 
dha; KaraŚkiewrcz (W.) zwycięża 
przez k. o. w 2-ej randzie Wojewo
dę; Anioła (H. C. P.) odnosi zasłużo
ne zwycięstwo na puirtkty nad Matu
szewskim; Arsiki zwycięża przez dy
skwalifikację w 4-ej randzie Witcza
ka; Bączkowski (W.) zwycięża Gór
nego w 1—ej rumdżte przez k. o.; przez 
fwalkovery wygrała Warta w wadze 
półciężkiej ii ciężkiej, a H. C. P. w Wa
jdzie papierowej.

Warszawianka wydziera Warcie punkt
Nierozegrane spotkanie 1:1 w Warszawie

mistrzowski

Warsnwianka nie darmo nazywa 
się drużyną niespodzianek. Kapryśny, 
Inerwowy, czasami wręcz histeryczny 
ten zespół, mimo wyraźnego ciążenia 
ku końcowi tabeli jest zawsze nie
bezpieczny dla najgroźniejszych na
wet potentatów Ligi. Wypróbowała to

"iw tsiwoim czasie na swej skórze Wi
sła, Cracovia j Pogoń, a
(niedzielę vicedider
poznańska Warta.

Owe zbyt częste, aby 
przypadków orni, sukces y

w ubiegłą 
mistrzostw

Je nazwać 
biało-czar-

„Czama 13-stKa“
zwycięża w turnieju piłki koszykowe]

■Turniej o mistrzostwo Polski w Lodzi
Fiziognomja polskich drużyn basket

ballu znalazła swój wyraz w l-szym 
•turnieju mistrzowskim w Łodzi.

Do. turnieju stanęło 6 drużyn, w 
iem 3 miejscowe (Y M. C. A.. Absofl- 
wenci. Triumf, dwie z Warszawy Var- 
sovia i 'Polonia i „czarna trzynastka" 
z Poznania).

W pterwszęj turze (piątefk. 19 paź- 
dżiennilka.) Varsovi-a poikonala Absol
wentów 26:14. Absolwenci, miste okr. 
łódżk, na rok bieżący — wykazali' zma 
czitiie słabszą klasę, aniżeli przewidy
wano.

Harcerska „czattna trzynastką" po 
Zaciętej walce zapewniła sobie zwy
cięstwo nad Y. M. C. A. 18:15 eliminu
jąc tern samem drugą czołową druży
nie z rozgrywek finałowych. Zwarta, 
jednolita pod względem technicznym 
..trzynastka" — pomimo biota — po
kazała grę ładną i „czystą". W Y. M. 
■C. A najlepszy Kosiński.

Triumf — Polonia 22:11. Najtward
sza ? najbardziej bojowta z drużyn 
łódzkich ■wyeliminowała zespół war
szawski. który poza dobrym Kassen- 
bengiem. promotorom całego ataku, 
grzeszył małą stosunkowo -ruchliwością 
Powtórny mecz „13-ki“ z Y. M. C. A„ 
Ikitóra wniosła protest do kom. sędz. 
(nzdkomo nieprzepisowa zmiana gra
cza rezerwowego) zakończy! się ir.e- 
,zult artem 14:11.

Wynik losowania finalistów przesą
dził wprost wygraną, gdyż ipterwszy 
mecz pnzypad? Vairsovii' z Triumfem, 
■a ..Czarna 13-lka“ wylosowała mecz 
ze zwycięzcą.

Varsovia — Triumf 22:17. Gra do 
połowy z przewagą Triumfu, w któ- 
rym szczególnie lotne prawe skrzydło 
'(Ułaszewski') inidjawailo dużo pięknych 
akcyj końcowych celnemi strzałami1. 
Wyinilk do połowy 13:9 dla Trluimfa — 
zdawało się, że zapewni mu ostatecz
na rozgrywkę finałową.

Lepsza forma sportowa graczy war 
szawiskich przyniosła im jednak osta- 
teczną wygranę 22:17.

Okupiona Syzyfowym wysiillktemwy 
grana była raczej walka o drugie miej 
scc. gdyż zespól „13-ki“ wypoczęty j 
bojowy nie mógł już ulec dmżyniiet. kitó 

’ n a miała za sobą 40 min walki.
134ka — Varsovia 22:9. Wynik do 

■potowy 12:2 na korzyść 1-3-ki podciął 
Idniżynę warszawską, która resztkami 
Isit usiłowała stawić opór atakowi poz- 
ritańskiemu. Akcję Bieledewa (pr. skrzy 
^to) i Wąsowsklego kończyły się ko
bzami. stnzelainemi w regularnych od
stępach aż do wyniku końcowego 22:9.

Z zespołu 13-kii Niesiołowski strze
lił sam 5 kaszy (10 plkt.). strzały Var- 
(sovii anemiczne, oddawali głównie 
(Koźmiński; r Zgliński,

W rozgrywkach o dalsze miejsca 
(Polonia po ofiarnej grze uległa sllmlelj- 
fczemu fizycznie zespołowi Absolwen
tów 14:30. Upnzednio Polonia poko- 
(nr ła Y. M C. A. 27:13.

Ostateczny rezultat hrnnteju przy
niósł wyniki: 1) Czarna Trzynastka, 2) 
\'ansovia. 3) Triumf. 4) Absolwenci, 5) 
(Polonia 6) Y. M. C. A.

Organizator nkf. zw. gfer
S-port. w osobie 2-ch jedyne aktyw-

inyah łudzi: por. Woskowioza i p. 
'Ohiałmickiego wziął na siebie trud ca- 
Iłego P. Zw. G. Sport.

Skład drużyny zwycięskiej brzlmil: 
(Kasprzak Zb., Kasprzak Zdz.. Niesio
łowski, Wąs owaki1, Bielaijew i Sikor- 
iski.

Czesław Rębowskl.

REKORD LONKI 
W KRAKOWIE

Lonka (Crtecovia) znajduje się 
świetnej formie, czemu dalia wyraiz 
iza/wodach w Krakowie. W rzucie

w 
na 
o-

szczepem oburącz pobiła rekord świa
towy osiągając 58.09 (36.90 + 21.19): 
w raucie prawą ręką, wynikiem 36.90 
ustanowiła nowy śwtetmy rekord pol
ski, który stawia ją na sróstem miej
scu w liście najlepszych oszczepni- 
ozelk świata

inne wynikł zawodów krakowskich: 
100 mtr. Sominę 11.9; 400. 400 z (płot
kami i 800 mtir. Drozdowski 55.8. 61 i 
2:18.3; 1.500 mitr. — Goldiiiinger 4:30.2; 
5 Ikflim. — Czubak 17:12.4; 110 płotki — 
Piłizele 19.8; sztafeta 4x100 i 4x400 
Cracovia 46.5 i 3:58. Wdał — Chmiel 
643; wwyż — Hetper 160; tyczka — 
Gierałtowsiki 290; oszczep, dysk i ku
la — Gierałtowski 49.74, 32.13 i 10.92.

Panie: Freiwałdówna zwyciężyła na 
60 mtr — 8.3. 80 mtr. płotki — 14.9, 
200 mtr. — 29.2. wdał — 449. wwyż — 
130. Dysk i taflę wygrała Czerska 
28.50 i' 8.62; bieg 800 mtr. — Stępntaw 
Sika 2:48.7; sztafeta 4x100 — Oraco- 
via 57.9.

Na narciarskie mistrzostwa Europy 
w Zakopanem przyjeżdżają już mapew- 
no Szwedzi (4 zawodników). Anglicy 
(4 zawodników). Rumuni. Szwajcarzy 
i Niemcy. Niemcy przesunęły specjal
nie swe mistrzostwa, by wysłać silną 
ekspedycję.

Drużyna hokejowa Polski zaproszo
na została na turniej międzynarodowy, 
który odbędzie silę w Wiedniu w cza
sie od 27 stycznia do 3 lutego 1929 r. 
W tarniiejiu weźmie udz!alł SzWajca- 
nia^ Bleflgja, Francja r Auistinja.

Zawody lekkoatletyczne w Przemy
ślu przy udziale zawodników Lwowa 
■i Przemyśla dały wynik? następujące: 
100 mitr. Wójcik (Po.g.) 11A Nowo
sad:: 400 mtr — Wójck 54.4; 1500 i 
5.000 — Sawaryn 4:23.6 i 16:35.1; szta
feta 4x100 mtr. — Polonia 46.4. Kufla 
— Puchalski 12.54: miłot i dysk — Pęp- 
kowski 31.33 i 38.44; oszczep — Sma- 
Ikufcki 53.69; wdał — Jasikólllski 639. 2) 
Binder 638: wwyż — Wójcik 166: 
tyczka — LichtWau 309. W ogólnej 
punktacji zwyciężyła Pogoń przed Po
lonią.

Bieg naprzełaj K. S. Odrodzenie w 
Warszawie zgromadził na starcie ok. 
200 zawodników. Ziwyciężył Kowalski 
(Orzeł) w 6:58.6 (dystans ok. 2 kim.) 
przed Zifferem (Zw. Strz.) 1 Czyżew
skim (Var.).

Ruch — Haglbor 3:0. Półfinał o PU-

mych potwierdzają po raz niewiadomo 
który zdanie, że zespól warszawski 
jest drużyną naprawdę wielkich moż
liwości Braik jest w rtem wiszystkiem 
tylko męskości, stabilizacji psychicz
nej i wewnętrznej konsolidacji druży
ny. Warszaw i arnik a robi zazwyczaj 
wrażeni© zespołu inleopanowanych 
szfitibalkiów, któnzy o byle głupstwo 
mogą się uietylko wizajeminle obrazić 
ale nawet zejść z boiska.

W niedzielę ostatnią to przykre wa
dy biało-czarnych niemal że nie ist
niały. Zwierz II pracował nie. jaik za
zwyczaj. w ciągu pierwszej pół go
dzimy lecz do Ikońcowego gwizdka, a 
nawet Liuxernburg opanował choć w 
50 proceinrtach swe delirium meczowe.

W rezultacie warszawianie odnieśli 
jeden z piękniejszych swych sukce
sów ligowych I zgasili mocno gwiaz
dę (drużyny tej miary co Warta.

Ostatnia robi wrażenie zespołu elbyl 
zblazowanego szeregiem sukcesów, 
zbyt przemęczonego nieprzerwaną 
młocką mistrzowską, izbYt pewnego... 
ostatecznego triumfu miste owakiego 
Wisły, aby zdobywać się przy każ
dym meczu ma maxlmuim wysiłku fi
zycznego i psychicznego.

Co gorsze — w dmttżytniie tej zauwa
żyliśmy wzmożenie się cech tak nie
miłych jak ciągle pretensje ii wykrzyk
niki. kierowane do sędziego (Smiglak, 
Staliński, Radojewski), oraz wyraźne 
tendencje do szinWlowania fouilj pod 
przykrywką gry ostrej.

Na szarem itfe całości’ drużyny Baś
niami punktami było trio obronne, 
Szertkę II w pomocy i Przybysz w na 
padzie, Przykucki wypadł wręcz Ma
do, Wojciechowski nadrabiał swóij 
braik formy silą fizyczną, Stal Ińsk! zdo 
był się na klillka swych zagrań dopiero 
pod koniec melczu. kiedy uświadomił 
sobie możliwość przegrane), a Szerf- 
ke I w maipadlzie jakikolwiek fmipono- 
wal angielską flegmą i ekonomią ru

bramkarza', zwłaszcza w wybiegach.
Wyrównanie przyniosła po świetnej 

centrze Przybysza z lewego skrzydła 
główka Śmiglaka. iktóry po wielu prze 
stawieniach poczynionych w obu dru
żynach. znalazł się w rezultacie na 
pr awyim łącz n ita.

chów nie (potrafił dać sobie absolutnie 
rady z szybkośoią przeciwników.

W Warszawiance, grającej bez Kom 
golda. Junga i Fijałkowskiego najlepiej 
wypadła linia pomocy. Zwierz II, któ
ry zdołał mtiraymać na swych bar- 
kacih ciężar dwu tak ważnych stano
wisk jak środek napadu i środek po
mocy, byt bezspnzeoznie (najlepszym 
graczem.ora boisku. Hahn sparaliżował 
niemal zupełnie prawą' stronę napadu 
zielonych, a jedynie Bibrych nie po
trafił uitnzymać się na potziomie.

Obrońcy Wróblewski i Zwierz I są 
w pośród wszystkich graczy Warsza
wianki parą absolutnie najlepszą. W 
napadzie Piliszelk od wiosny poczynił 
duże postępy, ciągle jednak brak mu 
szybkości. Lachowicz bez strzału i 
opanowania nerwowego jest graczem 
bardzo jeszcze surowym, a Szenajch 
nie jest absolutnie żadnym kierowni
kiem napadu. W tych warunkach cala 
siła ofensywna biało-czarnych koncon 
tnfje się na żywiołowym ł nieobliczal
nym Luxertbungu, niezwykle szybkim 
Hasseltaschu i... Zwierzu II-glm.

Przebieg gry. rozpoczętej w tempie 
wprost zawrotnem wykazał mniej wię 
cej równowagę sił. Rutynę 1 opanowa
nie nerwowe gości, gospodarze nad
rabiali większą ofiarnością, zapałem, 
startem l szybkością: przewagę w po
lu potrafili z nawiązką pokryć ilością 
krytycznych sytuacyj pod bramką 
Fontow'Cza.

Sumując plusy J minusy obit S'tron-—i w stosunta 4;3, Sokolęta
należy przyznać, że los sflcnzywoizil prowadziły już 2:0, ale Gwłeździe n- 
meco Warszawiankę, której należało jd। wyrównać, a następnie wy- 
cia ■'NtiPrrzU.a.cifairA . L , •U- ’

Kusoclński - mistrzem
w biegu naprzełaj

Debint Lublina na polu organizacji 
wielkich wydarzeń lekkoatletycznych 
wypadli ze wszech miar udanie. Do-, 
pisała publiczność, trasa biegu była 
trudna i malownicza, zawiedli jedynie 
zawodnicy. Zamiast zgłoszonych 2jt. 
na starcie stanęło zaledwie 8. Nie 
przybyli m. in. Szelestowski, Łukasze 
wicz i Pietkiewicz.

Punktualnie o godz. 12.20 padł na. 
boisku Sokola strzał startera. Trasa 
prowadziła do lasu wrotnowśkśego, 
skąd przez pola j liczne przesźKody 
wiracala na boisko Sokola. Na stadjon 
wpadli razem Kusociński i Sarnacki, 
któnzy przez cały czas biegli nieroz-' ■ 
łącznie. Tu. na ostatnim kilometrze 
rozegrała się decydująca wałka. Po
czątkowo Kusociński zaczął zostawiać 
w tyle Sarnackiego. Na ostatnich 200 
mtr. obraz się zmienił. Samiadki wspa 
niatym zrywem dochodzi do leadera i 
na taśmę wpada o metr za Kusocińt 
sklm.

Wyniki szczegółowe: 1) Kusocińśkś 
(Warszawianka) 27:48.2, 2) Saroa-k? 
(Warsz.) 27:49. 3) Motyka (A. Z S. 
Kraków) 28:50.4, 4) Chrostowaki (A. 
Z. S. Warszawa) 29:34. 5) Puch (P K. 
S. Lubi Sn).

O wejście do Li^i
walczą na dwu frontach

Walka o wiejście1 do ligi zbliża się ku 
końcowi. W grupie zachodniej pogp- 
stał jeszcze jeden mecz do rozegrania 
(Pogoń — Polonia), w grupie -wschod
niej rozgrywki już zakończonej w gru
pie południowej pozostały jeszcze dwa 
mecze, w każdym razie nie dalej, jaik 
za dwa tygodnie rozpoczną się zawo-

NA BOISKACH I BIEŻNIACH 
WARSZAWY.

Ubiegły tydzień piłkarski rozpoczął 
s:ę spotkaniem decydującem o puhar p. 
Mandla. pomiędzy Ruchem a Makabi. 
Ta ostatnia wystąpiła tym razem w 
rezerwowym składzie 1 mecz przegra
ła w stosunku 0:3 (0:2). Pozatem roz
poczęły się zawody międzygrupowe o 
wejście do kl. A. Pierwszy mecz z te
go cyklu pomiędzy Gwiazdą a Sokolę- 
taimi przyniósł zwycięstwo lepszej

się (zwycięstwo.
Losowi pomógł tym razem sędzia p. 

Arezyński z Krakowa, który przeoczył 
tak rzadko zdarzający się na poważ
nych meczach 100 procentowy rzut 
karny ma więcej, niż umyślnie zatrzy
manie piłki iręlkoma przez Smilglaka. 
Pozatem p. Arezyński miał wybitnie 
slaby dzień, klasyfikował mylnie fon
ie i odgwizdywał niemal wszys^tkie 
ręce nastnzellone.

Bramka dla Warszawianki była 
dziełem szaleńczego wypadu Luxeu- 
burga 1 strzału, którego inie zdołał u- 
ttrzymać w rękach Fotirtowicz. Był to 
zresztą jedyny błąd tego doskonałego

grać 4:3 (1:2).
W zawodach robotniczych o mi

strzostwo stolicy (ki A) Marymont od 
niósł niesipodiz'ewane zwycięstwo nad 
Ruchem w stosunku 4:1.

Obecnie w kl. A prowadzi Manymonit 
(6 pkt.) przed Ruchem, Skrą i Po
ciskiem, w kl. B — Sarmata przed 
Oigniwiem 1 Świtem.

Pozatem Polonia (komb.) nieoczeki
wanie przegrała z Samsonem 0:1. Skra 
pomimo przewagi uległa Ascoli w tym 
samym stosunku 0:1, Polonia II zwycię 
żyła pewnie Varsovie II 4:1.

dy międzygrupowe. Obecnie n?e ule-! 
ga już wątpliwości, że Ł. T. S. G. 
(Łódź) reprezentować będzie okręgi 
zachodnie, Polonia (Przemyśl) zaś gra; 
pę wschodnią, w grupie południowej i 
chwilowo zatriumfowała Pogoń karto- i 
wieka, ale defitywnie dopiero przyszła i 
niedziela ujawni, kto reprezentować bę- ; 
dzie okręgi powyższe: Pogoń (Katowi- i 
ce) czy Garbarnia (Kraków). W ubie
głą niedzielę odbyły się dwa dalsze i 
mecze o wejście do Ligi z następują- 
cemi wynikami:

W Katowicach walczyła krakowska. 
Garbarnia z miejscową Pogonią.

Los szalę zwycięstwa przechylił dla 
Śląska, Pogoń jakkol wiek grała niże i 
swojej zwykłej formy, miała wiele 
szczęścia. Krakowianie grali piękrde 
i pokazali wysoką technikę, dużo spo
koju w grze i celową taktykę. Poga
niacze denerwowali się i tylko temu , 
przypisać należy utratę jednej-bramki 
w 32 minucie przez Smoczka. Po pau
zie POgoń trochę przyszła do siebie i 
po szeregu dobrze pomyślanych kom- ■ 
binacji, zdobyła dwie bramki w 8 m. ■ 
przez Malika główką i w 12 m. przez . 
Hermana. Sędziował p. Raettig.

W Wilnie rozegrała ostatni swój 
mecz Polonia z Przemyśla z mistrzem 
wiileńskm 1 (pułkiem Legionów. Po
lonia zademonstrowała grę słabą i oka 
zaia się drużyną stanowczo przere
klamowaną. Poza kilkoma niezłemi 
jednostkami całość przedstawiała się 
blado. Zwycięstwo nad miejscowymi ■ 
uzyskali goście po ciężkiej walce w sto 
sunlku 3:0 (2:0). 1 p. p. Leg. mógł 
przy pewnej dozie szczęścia uzyskać 
wynik remisowy. Sędziowiaf p. Ko- 
stanowski.

bar Nowego Głosu Przemyskiego.

Polonia-Cracovia 1:0
Nitebudzący zaciek awienta mecz, 

przyniósł ntespodiziankę . nietyllto pod 
względem wyniku. Zdumiał też wi
dzów niski poziom gry obu drużyn. 
Cracovia wystąpiła bez Kałuży i Ku- 
bińsklego. (Mecz niedzielny był naj
słabszym w sezonie. Polonia, grają
ca górą, nie wykazała również żad
nych Walorów technicznydh.

Cracovia wystąpiła w składzie: Szu 
mip"- Zastawu i ak 1 i II; Ptak, Selcliter, 
Mysiak; Rusinek, Mklczyk, Chruściń
ski, Ginteł, Saperling. Polonia: Kor- 
nlejewtski; Butanów, Jeilski; SeWhteir, 
Hyla, Wiaderek!; Tymowski, Ołasek, 
Alaszewski, Loth IV, Kriger.

Rozpoczyna Polonia, grają»., pod słoń 
ce. Cracovia uzyskuje z miejsca ini
cjatywę i atakuje zwłaszcza lewą stro
ną. Rzut wolny z linji pola karnego 
egzekwowany przez Szperlłnga w 6 mi 
nucie bronił pewnie doskonały Kornie- 
jewski. W 9 min. nie wykorzystuje 
Rusinek pewnej pozycji tuż pod bram-

ką Potoniii. Cracowię. rzec można, 
prześladuje niezwykły pech- Kombina
cja Gintei — Saperlfaiig — Rusinek — 
Gintel kończy się strzałem w aut. W 
15 minucie Clinwściński przesteeliwuije 
z pozycji o metr od linji bramkowieij 
ponad poprzeczką.

Polonia rzadko dochodzi pod bramkę 
Oracovfi. W 21-ej minucie z podania 
HylH oddaje Oiasek steaf na bramkę 
Cracovii Szumieć odbija piłkę nie
pewnie, a nadbiegający Ałaszewskf! 
wtłacza ją w siatkę. Do pauzy dzier
ży Cracovia w dalszym ciągu Inicja
tywę, jednakowoż bez statku.

Po pnzerwd® gra stale się chiaoitycz- 
na, a poziom jej obniża się coraz bar
dziej. Kilka wybryków graczy stara 
się załagodzić sędzia p. Hanke, Łódź, 
tracąc zbyt dużo czasu na dysputę.

Najlepsi na boisku z Cracovii — Ptiak 
1 Zastawiniący; z Polonii — Kornie- 
jewskl I Alaszewski. Publiczności 
4,000.

W składzie reprezentacji potekiej na 
tunplej Słowiański zaszły zmtaiy: za
miast Reymana III jedzie Clszewsk'.

Cniwal odstąpił od rozgrywek pu- Być może, żc i Balcer nie będzie mógł 
harnwvch » n^mdu za wie' "ronią orzez pMechać, wówczas zastąpi go Kry-
L. O. Z P. N. za niepłacenie składek. ger

W niedzielę dn. 28 b. m. odbędą się 
tylko dwa mec®e Hgowe: I.F.C. — 
Śląsk w Katowicach I Turyści — ŁKS, 
w Łod/zl; spotkanie Legia — Ruch zo
stało odwołano z powodu tunnlcht sło
wiańskiego w Pradze. ,

Doroczny Railly Paper, pogoń na 
autach za „lilsem". organizowany 
przez Automobiikliub Polski zgroma
dził dlnia 21 b, m. ma starcie w War
szawie 16-oie maszyn. Na 110 kilome
trach niezwykle zawilej drogi, idącej 
pnzez Bielany. Błonie. Grodzisk, Ży
rardów do Łowicza, zwyciężył w ogól 
mej klasyfikacji ip. Sokołowski na Mł- 
nenwile w czasie 1:51 przed p. Regul
ską na Fiacie 1:57, ip. Zakrzewskim na 
Dodgeti, ip. Koziańskim ńa Tatrze i P. 
Reguiliskfin na A. D. R. Panu Regulska 
zdobyła ponadto 1-size miejsce w kla
syfikacji pań, których startowało 
cztery.

Automobilklub Polski zigMI do pro
gramu sportowego podczas P. W. K. w 
Poznaniu raid narodowy (27 lipcta), 
wyścig samóchedowy (28 Lipca) 1 
gymkfranę (2 września) w połączeniu 
z torsem fcwfaitowem.

Kolarskie wyścigi jesienne Pogoni 
we Lwowie dały następujące wyniki: 
Bieg 30 kim. 1) Kiesel (Hasm.) 1 g. 
08 sekM 2) Basaik (Pogoń) 1 g. 09.2 s., 
3) Kostnzębslki (L. T K.) 1 g. 41 sek. 
10 Mm. Dreher (Pogoń) 20 m 12 sek. 
10 kflm. pocieszenia: Peszko (Pogoń) 
21 m. 10 sek. 5 kim. dla nowicjuszy. 
Szafran (nlest.) 10 m 20 sek. 5 kim. 
dla ml. szlk. śir, Manui K. (Pogoń) 10 
m. 03 sek. 5 kim. dla pań Mosorówna 
(L. K. T.) 12 m. 47 s. 1 kim, Zawadz
ki T. (Pogoń) 1 m. 21.4 s.

Startowało ogółem 52 zawodników ; 
Czasy z powodltt silnego wiatru słnbo i 
Oiisaiiizacła spraiwna, ,

Wydział,Gier I Dyscypliny Ligi zd.- 
’ skiwalifikowal następujących graczy: i 
I Rusinka na 2 miesiące. Ziemiana na 2 
1 tygodnie i Luseituburga na tydzień ■ 
' Polonia gra 28 b. m. z Ł. T. S. G w , 
‘ Przemyślu o mistrzostwo P.Z.P.N.

Na Górnym Śląsku rozegrano nasrtę- 
IPtdąice meazie: Poilicyjiny K. S___ K S. 
20 Bogucice 8:2 (5:1); K. S. 07 Sie
mianowice — I.F.C. 2:2 (2:1); Amator

S. — Kresy K. Huta 6:2 (1:2);
K. S. Roździeń Szaptónlce — Zjedno
czeni P. Sip. 3:3 (2:3); Odra — Iskra 
Sfemtan-owice 3:1 (1:1); Onzet — K S. ' 
06 Katowice 3:2 (3:0); S-.FjK. Piotro
wice — Naiprlzód Michałów 4:2 (3:2).

P. Z. P. N. projektuje urządzenie pod 
cziais Pow. W. Knajow-ej w Poznaniu 
dwuch meczów miedzyipaństwowych 
(w czerwcu i na początku, sierpniu)? 
oraz zawodów międzymiastowych 
Warszawa — Poznań w dniu 14 Epca 
w Poznaniu.

Fontowlcz 1 Rochowlcz, filary pier- 
ws>zej drużyny W'arty zostali powołam 
do wojska i -odbywąją służbę wojsko-

58 P' P. w Poznaniu.
«J»’ Ok''* Z*-. PIIW Nożnej ufundo
wał puhar dla klubu, który zwycięży 
w turnieju piłkarskim. Pierwsza roz- • 
grywka odbyła się w dniu 20 b. m. po- 
mlędizy Ogniskiem 1 AZS-om. Zwycię
stwo odniosła drużyna Ogniska nad. 
osłabionym, bo grającym w dziesiątkę 
AZb-em w stosunku 6:2.
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MISTRZOSTWA EUROPY w ZAKOPANEM
O największe! w dziejach sportu polskiego imprezie narciarskie]

’ Puk. Aleksander Bobkowski spotyka 
się ze mną natychmiast po wyjściu z 
biura, bez obiadu. N.e cbioe nawet sły
szeć o odłożen iu „intcrwievu1* do wy
godniejszej dlań pory.

■— Proszę pana sprawa jest tak waż
na. że cóż może wobec jej ogromu i 
znaczeni a dla sportu polskiego, zna- 

* czyć półgodzinna rozmowa „na głodne 
go“. Przecież o mistrzostwach nar
ciarskich Europy prasa dotąd niemal 
nic nie pisała. A już czas najwyższy 
na rozpoczęcie propagandy. Myśmy 
zaczęli prace wstępne w czerwcu. 
Dziś mamy maszynę zmontowaną do 
naijidroibniejiszego kółka, które zazębia
ją się niemal idealnie, dając nam pew
ność, że stworzymy imprezę napraw
dę imponującą.

Uświadamiamy sobie w pełni, że Poi 
ski Związek Narciarski wziął na swe 
barki wprowadzenie Polski, jako tere
nu przj^żlych wielkich bojów między
narodowych, w szeroki świat. Po raz 
pierwszy bowiem urządzamy na tere
nie ojczyzny oficjalne mistrzostwa Eu
ropy. Świadczy to o zaufaniu, jakie 
wzbudzamy zagranicą co do naszej doij 
uzałości organizacyjnej i sportowej. O 
zaszczyt ten ubiegało się na Olimpja*- 
dzie wiele państw. Utrzymaliśmy się 
jednak przy stole licytacyjnym, przy 
którym stawały między ininemi nawet 
Niemcy. Rzuciliśmy na szalę nasz do
robek sportowy, naszą popularność 
wśród takidh potencyj narciarskich, jak 
Czechosłowacja, Szwecja i t. d.

■— No, i osobisty autorytet Panu Pre 
zesa — diodaję.

— To mała przesada. Niech Pain mi 
wierzy, że gdyby nie skoki Bronka 
Czecha i fama o naszej gościnności' nie 
Wieleby Polska wskórała.
. Mistrzostwa narciarskie Europy, to 
moment przełomowy dla narciarstwa- 
polskiego, a nawet i całego sportu. 
Zjedzie się przecież do Zakopanego set 
ki zawodników, dziesiątki dziennika
rzy. Będą one niewątpliwie momen
tem kulminacyjnym całego sezonu zi- 
mowegoę na który zwróci oczy cała 
Europa. Zakopane, gdy wywiąże się 
z zadania, zostanie podniesione do czo
łowych stacyj zimowych całej Euro-

kich szlakach, wiodących z zagranicy 
do Polski uruchomione będą specjal
ne wagony. które bez przesiadali do
starczą gości do Zakopanego.

Sprawy te są już uzgodnione, a zo-
słaną jeszcze omów innie 'trzetli
m i ę dzynia r odo w yel i k i > i if e ren i ęj ach ko - 
muiwkacyijnych, które się do lutego od
będą.

Nie potrzebuję dodawać, że gościnna 
Polska p-rzyjm e swych gości z otwiar- 
temi rękoma. Od -granicy polskiej «te

ziemiach polskich. Żaden z gości nie 
będlzie s ę czuł sann, nie będzie się nu
dził. 1 jestem przekonany, że nie wie
lu będzie cłicialo porzucać Pollskę.

Jest to naszą dewizą: „Dni od 5 —JO 
lutego w Zakopanem mniszą zostawić 
niezatarte wspomnienia u uczestników 
Mistrzostw. Musi im być tak dobrze, 
by 12 kw.htin.ia znaleźli się wszyscy w 
Krynicy na nieoficjalnym konkursie 
skoków!1!

Wiele nam w tęm ułatwi specyficz
ny charakter Zakopanego. Nie przy
zwyczajone do tak wiełkego święta 
sportowego, w przeciwieństwie do wie! 
kicli stacyj klimatycznych Europy, 
zepsutych corocznemi zjazdami mię-

jeszcze nie wychodził ze znudzoną t
twarzą. . , , . .

Niemałą wagę przywiązuje tez do 
kongresu F I. S. A., który odbędzie 
się w czasie mistrzostw. Dostojnicy 
zarządu tej najwyższej magistratury 
narciarskiej, niewątpliwie uznają Żakodzyniarodowemi, niewątpliwie wp-ad1- r.„.______

nic w nastrój - entuzjazm u, którym oto- pane, jako idealny teren sportów zi- 
czy gości. A zresztą projektujemy sze ! mowiych.
reg przyjęć, bankietów, a, pan wie 
przecież, że z przyjęcia P. Z. N. nikt

UBLVMl,
— Jednem słowem wierzy Pan, ze

powinni oni wydać ani grosza. Jed-
nem słowem płacimy za nich wi Pol-

py. Zasługuje ono na to, ale żadna- 
propaganda tak tego zagranicy nie u- 
świiaidoml, jak olva wielka rewja nar- 
c:arska. Następne zawody możemy 
zorganizować dopiero za jakieś piętna
ście lat, więc muslmy nasz obecny 
atut wygrać w całej pełni. Panowiie 
muszą wziąć na swe barki obowiązek 
uświadomienia opinji polskiej o wadlze 
tego wydarzenia, my zgrupujemy finan 
sa, poparcie i propagandę zagraniczną.

— Nie wątpię, że Pan pułkownik .po
ruszy niebo i ziemię jeżeli chodzi o 
propagandę zawadów i zdobycie fundu 
szów.

— Poparcie mamy istotnie ogromne. 
Cały ogromny budżet z zawodów, za>- 
mykający się sumą 232.000 zł. został 
pokryty z subsydiów Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, P. U . W.. F„ 
gminy Zakopanego, dochodami prel mi- 
nowanemi z wejść. Mamy " naidziejęi, 
że to wystarczy, a w ostateczności, wy, 

.dostaniemy pieniądze z pod ziemi'.
— Przypuszczam, że tak głęboko ni© 

trzeba będze szukać. Chyba wszy
scy rozumieją, że tu chodzi nie tylko 
o sport polski, ale i o godną reprezen
tację naszej ojczyzny, wobec tak licz
nej rzeszy cudzoziemców, jaka dotąd 
miigdy chyba u nas nie bawiła.

— Spotykam się z tern stanowiSkieim, 
i ułatwień ami na każdem kroku. Naj
mniej może u ludzi najbardziej w zai- 
wodach zainteresowanych — w Zako
panem. Zrozumiałe jest, że ogromny 
zjazd zawodników zagranicznych bę
dzie wymagał pewnych poświęceń ze 
strony tamtejszej ludności. Ale nie pój 
ście nam na rękę byłoby polityką kirót 
kowzroczną, wobec tak szalonej re
klamy. jaką w pełni udanie zawody zno 
bią królowej polskich gór.

Nie mam natomiast słów, jeżeli cho
dzi o szerokie -zrozumienie Riządiu i sipo 
leczeństwa. Ministerstwo Spraw Za
granicznych -poza subsydijum, przyrze- 
kło daleko idące poparcie dyploma>- 
tyczne naszych zamierzeń. Poza ofi
cjalną -korespondencją, którą prowadzi
my z Europą narciarską od czerwca, 
będą jeszcze proszone o interwencję 
nasze placówki dyplomatyczne i posło 
iwie państw zainteresowanych w War 
szawie. Znajdą się oni wszyscy na 
liście komitetu honorowego i niewątpli- 
[wie poprą nasze usiłowania.

Niemniej zrozumienia wykazało Mi
nisterstwo Komunikacji. Na wszysifc-

narciarstwa światowego są pewne in* 
trygi, mające na celu zbojkotowanie! 
zawodów, ale że dano nam to odczuć 
wczas, więc łatwo będzie usunąć gro
żące niebezpieczeństwo. Wiele sobie 
obecuję po interwencji dyplomatycz* 
nej, wiele też po wpływach prezcsK 
F. f. S. A., płk. Holmquista. Zrestztćlj 
sprawy przyjazdu do Zakopanego orni 
wiałem już w St. Moritz i spotkałen? 
się z poparciem nawet prezesa Związ4 
ku norweskiego kpt. Oestgarda. Aj 
przecież Norwegja bojkotowała dotącl 
zawsze mistrzostwa europejskie. Kon-’ 
krotnych odpowiedzi na nasze zaproś 
szenia ’ dotąd jednak nie otrzymaliśmy  ̂
Napewno przyjadą: Czesi. Austrjacy, 
Rumuni, Jugosłowianie, Węgrzy. Dłu
goletnie stosunki ze Szwedami, dują 
też pewność ich Udziału. Mam wraże
nie!, że i Norwedzy, dzięki poparciu: 
Aasa, Oestgarda i Simonsena nie za
wiodą, mam pewne dane, by przy
puszczać. że i Fmlandczycy za-witają 
do Zakopanego. Estończycy i Łotysze 
są pewni. Udział Północy mewątolj- 
wie wpłynie na udział Niemców, fc.ó- 
■nzy niie pozostaną nieobecni przy tej 
wiiełkieli rewji sportu zimowego. 
Szwajcarzy obsyłają zawsze jedne i:a- 
wody międzynarodowe. W tym roto 
będą to przypuszczalnie -właśnie nas ze 
mistrzostwa. Włosi mają zbyt dobrych 
narciarzy’, by pozostać zdała od W'al- 
ki całej Europy. Właściwie boję się 
tylko o Francuzów. A jeszcze Angli-

narciarstwo polskie i Zakopane wyj
dzie obronną ręką z zaszczytu, który 
przypadli mu w udziale.

— Więcej niż wierzę. Niech Pan pa 
Trtięta, że muslmy wygrać wszystkie 
atuty dla zdobycia Europy- Druga ta
ka okazja zdarzyć się dopiero może

do 
nio-

,piętnaście lat.
Najważniejsze pytanie. Kto przy

sce kolej, ■utrzymanie, wszystko 
najmniejszych drobiazgów. Być

za,

jadzie do nas?
— Truilno mi teraz na to odpowie

dzieć. Mam wrażenie, że wszyscy. 
Zdaje się, coprawda, że w kuluarach

że nawet, że w pewnych specjalnych 
wypadkach, gdy koszta przejazdiu' do 
gran'c Rzeczypospolitej będą znaczne, 
udogodnienia pójdą jeszcze dalej.

Specjalne komitety, w których głów
ną rolę odgrywać będą piękne Polki, 
umilać będą pobyt cudzoziemcom na

cy. Obiecali mi w St. Monte zjazd
gremialny do Zakopanego, jeżeli do
programu włączymy bieg zjazdowy.

— A więc trzynaście, czy czterna
ście państw. To wspaniale.

— Napewno. Bo właściwie 
go nTe mieliby nie przyjechać, 
to przecież niemal nie będzie 
wato.

—- A cóż za program?

dlacze- 
Nic ich 
koszio-

NAJLEPSI BIEGACZE POLSKI ROKU 1928
Kusociński, Trojanowski, Kostrzewsk-i, Sarnacki, Szenajch, Biniakawski, Jaworski.

FRANCJA w WALCE z AMERYKĄ
"Punkt i ciężkości tennisu światowego 

już od szeregu łat przesuwa się w kie
runku niespodziewanym, detronizując 
Amerykan na korzyść Francuzów.

Widomym tego znakiem jest dwu
krotne zdobycie puhanr Davisa przez 
„czterech muszkieterów** tennisu fran
cuskiego' i załamanie w ten sposób 
trwającej od zarania białego sportu he 
gemonji tennisolwej Anglosasów. Gdy 
dotąd wałka o 'pierwszeństwo toczyła 
się między Amerykanami, Anglikami, 
czy Australijczykami, teraz pierwsze 
skrzypce gra bezkonkurencyjnie Fran
cja.

Nic dziwnego, że Angłosasi mobilizii 
ją wszelkie środki celem odzyskania' 
swego stanowiska w tennisłe świato
wym. Anglikom przychodzi to najtrud 
niej, ni'e rozporządzają bowiem w tej 
Chwili pierwszorzędnymi graczami. 
Australijczycy pod wodzą słynnego 
iPattersona, Hawkesa, a zwłaszcza za- 
wodowego trenera Andersona, wycho
wują już młody narybek, którego 
przedstawiicieile jak Crawford, Hopman 
osiągnęli już najwyższą choć nie ekstra 
klasę światową. Najsilniej rozbudowa 
potęgi tennisowej postępuje w Amery
ce. Po wycofaniu się z czynnego,, czy 
amatorskiego życia sportowego John- 
stona, Richardsa, WlUiamsa, na placu 
boju pozostał z dawnych gwiazd jedy
ni© Tiildien. On to właśnie wychowuje 
młode pokolenie tennisistów amerykań 
skich, które ma w przyszłości pomścić 
klęski Yankesów. Na Tildena bowiem 
liczyć już nie można. Ma on zgórą 
32 lata, pnzytem zatargi ze związkiem 
■ merykańskim, powtarzające się syste
matycznie i zaostrzające się coraz bar 
dziej, zdają się świadczyć, że w koń
cu doprowadzą do przesilenia w posła- 
ci utraty amatorstwai, albo wycofania 
się z żyda sportowego wielkiego Bilła.

A pnzytem TMen znalazł już we 
Francji pogromców w osobach mło
dych tennfsistów Cocheta' i Lacosta. 
Cochet ima lat 26, Lacoste zaledwie 
24. Będą oni długo jeszcze bronili 
barw tennisu francuskiego. Owa peł
nia sili dwu wielkich graczy francus-

o Kegemonję tennisową świata
kich'' §eśf :' inajpo^ • atd-l bowiem przewidzieć, alby ktokolwiek-.z
terni, bronlącyiń świeżo • zrodzonej he- młodych Amerykan czy AustraFjczy- 
gemonji tennisowej Francji. Trudno |ków mógł w najbliższym czasie o-

BARAN, GÓRSKI, ADAMCZAK 
na iiśc!'e „10-iu najlepszych" prowadzą w dysku, w kuli i w skoku.

osiągnąć Ich klaski- Łatwlo riafcńniąst 
stwierdzić, że Lacoste i Cochet wycho
wują sobie godnych następców, w -jesz 
cze młodszem pokoleniu, reprezento- 
wanem przez Boussusa, Landryego, 
Buzeleta, GuHlemota, Ed. Borotrę itd.

Owi młodzi ustępują chwilowo klasą 
swym rówieśnikom z za oceanu, gó
rują jednak nad niemi talentem.

Rezerwy te już przy wyjściu ze 
szkoły, gdzie poświęcają sportowi bar
dzo Wiele czasu, zdobywają umiejętno
ści tennisistów pierwszej ■toodyi Taki 
Shieldis, mający zaledwie 17 lat poko
nał naprzykład Brugnona. Doeg, któ
ry jeszcze nie skończy! szkoły, poko
nał już j Tildena i Huntera. Pozatem 
i Lott, van Ryn, Cow, AHisen. Mer- 
cur, Mangin, Seligson, Chapini, Chan- 
dler, Kordhakoff tworzą programową 
awangardę tennisu amerykańskiego.

Przy porównaniu z siłami Francji 
trzeba stwierdzić, że Amerykanie są 
naogół lepsi od najmłodszych Francu
zów. W spotkaniu o puhar Davisa, 
Francja wygrała 4:1, w spotkaniu, 
skłaldającem się z sześciu singli i 
t r zęch d ou blów tylko 5:4i, w walce opar 
tej na jeszcze szerszych podstawach 
Amerykanie zwyciężyliby, tak jak zwy 
ciężyli w meczu „młodych**.

Trzeba jednak przyznać, że tenniSi- 
ści francuscy rozwijają się znacznie 
póżnlieij, niż amerykańscy. Dzięki po
parciu w szkołach, dzięki znakomitym 
warunkom fizycznym, taki Shields ma 
195 wzrostu, a nie wiele mu ustępują 
Doeg. Lotii. van Ryn. Opanowują oni1 
szereg świetnych uderzeń, są niezwy
kle wytrzymali. Mają jednak zawsze 
jakiś słaby punki. Nie są oni nadto 
obdarzeni, tą Intel Agencją cechującą grę 
Cocheta czy Lacoste. Narzucają bru
talnie swój system gry, a gdy ich o- 
fenzywa zostaje odpairtai, nie znajdu
ją siły moralnej na stateczną defensy
wę. I dlatego trudno jest oczekiwać 
pojawienia się takiego geltjusza jak Tli 
den.

Francuzi, być może, ustępują Amery 
kaniom -wytrzymałością, natomiast gó
rują szybkością orjentacji, opanowa
niem w momentach decydujących, 
większą różnorodnością uderzeń — 
jedniem słowem talentem.

— Klasyczny, 50 kim., 18 kim. i kom 
bi nacja i skoki. Inowacją będzie za
aprobowany przez płk. Holmquista roz 
dział kombinacji od skoków i osiem
nastki. Będziemy więc mieli dwa dni 
skoków i dwie osiemnastki jedna po 
drugiej. Prócz tego poza programem mi 
strzostw, będzie bieg zjazdowy i bieg 
pań. Projektowane jest również urzą
dzenie biegów wojskowych.

— Projektów' tras biegu będzie trzy 
do czterech. Po wytyczeniu zostaną 
one dostarczone płk. Holmquistowi z 
prośbą o aprobatę. Wybierze on pra w 
dopodobnie jedną lub dwie i one W 
przededniu zawodów zostaną ogłoszo
ne. Krokiew zostanie przebudowana. 
Zeskok sprofitowany, może nawet roz
bieg nieco cofnięty dla wydłużenia 
skoków, choć przy obecnej tendencji 
nie jest to konieczne. Dookoła Krok
wi staną trybuny ina 3 tysiące ludzi. 
Trochę to mało, gdyż liczę się ze zjaz
dem około 2 tysięcy ludzi ściśle zwią
zanych z sarnemi zawodami. A poza- 
tem całe Zakopane napewno stawi się 
gremialnie.

— Gdzie Pan ich .wszystkich poi* 
mieści ?

— Specjalna komisja kwaterunkowai 
przygotowuje płan kampanii mieszka
niowej. Będzie on gotowy do 20 paź
dziernika. Wogóle muszę nadmienić, 
że komisje pracują intensywnie. Zwła
szcza ścisła komisja techniczna, pracu
jąca na terenie Zakopanego, wzbudza! 
we mnie peffine zaufanie, że wywiąże 
się z zadania bez zarzutu. Egzamin ten 
zdawała już tylokrotnie.

— Dlaczego nie urządzi się w ra
mach mistrzostw turnieju hokejowmgo. 
Przecież drużyna nasza zasługuje na 
to.

i—■ Prezes Związku Hokejowego p. 
inż. Znajdowski jest w komitecie or
ganizacyjnym i napewno nie zaśpi sprai 
wy.

Pnzytpusiziczaim, że taki taniej bę
dzie zorganizowany i że przyjazd dru
żyny berlińskiej, wiedeńskiej i czes
kiej nie nastręczy trudności.

Jednem słowem czeka nas pełny ty
dzień sportów zimowych, jakiego. ca
ły świat będzie mógł pozazdrościć. -

— A nasi zawodnicy? r
■— Zaczynają już pracować. Otwie

ramy niedługo obóz dla najlepszych. 
Gimnastyka, suchy trening pod kierun
kiem któregoś z wypróbowanych in
struktorów. Potem praca na śniegu. 
Tu zaczmie działać Silmonsen.

— No, i mam nadzieję, że Bronek 
Czech, nie będzie miał 'tym razem tre
my olimpijskiej Krokiew jest zbyt do 
brą jego znajomą. I być może, że na
grodą za naszą pracę, będzie wielki 
triumf czysto sportowy.

UYTUÓRNin PRZYBORÓW SPORTOWYCH
NOWAK

Czołowy skoczek polski

KALOSZE
ŚNIEGOWCE
ŚWIATOWEJ MARKI

Polski Przemysł Gumowy T.A, Grudziądzu
ad

PEPEGE
„OL1MPJADA 

warszawa, —* Warecka S
poleca

WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE

SIKORSKI 
rekordzista w skoku wdał i trójskoku.

LUMIERE&JOUCLA

CEJZIK
flajwszechstrojin'.£iiszy

PAPIERY a’ 

CUEM IKAIJAv
SMAKULSKl

pierzy gswwulk polaki,



PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 27 października 1928 r. Nr. 48

lO-ciu najlepszych lekkoatletów polskich
Statystyka wyników osiągniętych r. 1928

, Podiobiiie, jak w latach ubiegłych, 
drukujemy poniżej zestawienie 10 naj
lepszych atletów polskich we wszyst
kich konkurencjach. opracowane przez 
p. Aleksandra Szenajcha, mistrza sprin 
tow.

Bieg 100 mtr.: Rekord polski — Sze- 
uajch 10.9 (1925); mistirzostiwó Polski— 
fzienajdli 11 sek. Wyniki z r. 1928: Szc 
u aj eh 11 s., Sikorski lis, Nowak 11 
s., Gnieich 11.2, Niwiński 11.2, Wtoczcw 
ski 11.2, Nowiosiełski 11.3, Kasperkie- 
w.icz 11.3. Skierozyński 11.3. Pędizich 
11.3. Cukrowski 11.3. Biały 11.3, Brdiow 
ski 11.3.

Bieg 200 mtr.: Rekord i mistrzostwo 
Polski Szenajch 22 6, Wyniki z r. 1928: 
Szenaiich 22.6, Sikorski 32,8, Bilniaikow- 
ski 22.8, Weiss 22.8, Gwiech 23.2. Żuber 
23.4, Cejzik 23,5, Kasiperkiew.cz 23.6, 
Balcer 23 6, Nowosielski, Kalinowski i 
Piechocki 238 s.

Bieg 400 mtr.: Rekord — Biniakow- 
sk: 50.2 (1928), mistrzostwo Polski — 
BMakowski 50.4. Wyniki z r. 1928: Bi- 
u i akowski^ 50.2, Weiss 50.8, Malanow
ski 51.2. Żuber 51.4. Kostnzewski 51.4.

ki 17,4, Celjzik 17.6, Wieczorek 17.6, 
Wtoczewski 17.6.

Bieg 400 mtr. plotki: Rekord — Ko- 
strzewski 56.8 (1926), mistrzostwo Pól- 
ski — Kostrzewski 57.4. Wymirkl z r. 
1928: Kostrzewski 54.6, Koroilkiewicz 
58, Drozdowski 5'8.8, Mailanowski 59.6, 
Wieczorek 60.2, Halicki 60.3, Dąbrow-

ski 60.6, Peimak 62.6, Kluźniak 62.7, Ka
wa 63.4.

Sztaieta 4x100 mtr : Rekord polski 
klubowy — AZS 44.8 (1927), uilstrzo- 
sfwio Polski — Warszawianka 45.6. Wy 
niki z r. 1928: AZS, Warszawa 44.9, 
Połonła 45.3. Warszawianka 45.6, AZS, 
Kraków 45 9. Cracovia 4().2, Warta 47,

AZS, Poizmań 47.1. Ozami 47.2, Sokół, 
Bydlgosizcz 47.2, Sokół, Jarosław 47.6, 
Polonia', Przemyśl 47.6.

Sztafeta 4x400 mtr.: Rekord polski 
fchubowy — Polonia 3:28.2 (1927). Mi
strzostwo Polski — AZS 3:31. Wyniki 
z r. 1928: AZS Warszawa 3:26, Polo
nia 3:33, Warszawianka 3:34.3, Craco-

via 3:38, AZS Poznań 3:41. Czarni 
3:47.9, Warta 3:50, AZS Wihro 3:50.4, 
Sokół, Bydigosizcz 3:50.6, Czuwaj 3:51.6.

Skok wdał: Rekord — Sikorski 703 
(1928). Mistrzostwo Polski — Nowak 
698.5 cm. Wyinlki z r. 1928: Noiwaik 
705, Sikorski 703, Nalepa 695, Nowosiel 
ski 671, Zieliński 670, Fryszczyn 667,

WYNIKI 1-go i 10-go ZAWODNIKA W ŁATACH 1924-1928
Biegi krótkie młe 

wykaizimią w cią
gu 5 lat niieinal 
żadnego postęipu. 

W roku 25 i 26
Szenajch 
wprawdzie 
żyć swój

zidotol
ObnJv 

rękond 
1924 r.

Nowakowski 5'1.6. Girech 51.8, Cejzik 
52.3, Maszewski 52.4, Drozdowski 52 6. |

Bieg 800 min: Rekord i mistrzo-

o 0.1 sek. lecz w 
czasie tym świat 
nie uznawał jesiz- 
cze diziesięitinycili 
części sekundy. 
Bieg 200 mitr, oze 
kaił aż 5 lait na 
obiniiżeiniie wyimlkiu

stwo kostrzewsiki 1:57.6. 
1928: Kostrzewski 1:57.6,
1:58. Maszewski 1:59.

Wynaiki z r, 
Malanowski 

Nowakowski

i również o
400 mtr. 

jął o się 
zwłaszcza

1:59.2. Foryś 2:00 6, Malicki 2:00.6, Ja
worski 2:00.9, Rzepuś 2:01. Meyro 2:02. 
Rojek 2:02.

Bieg 1500 mtr.: Rekord — Foryś 
4:06 (1927). mistrzostwo Polski — Ma
lanowski 4:10.4. Wyniiki z r. 1928: Ja
worski 4:06.4. Foryś 4:06 6, Kusociński 
4:06.8, Malanowski 4:08.8. Halicki 4:11. 
Sarnacki 4:18.8. Maszewsik.i 4:19,

chodzi 
10-igO 
który 
żuny 

4 lata

o

0.1 s. 
roztwi1- 
lepiej. 
jeżełi

wyimlki
iziaiwodn |kai, 
czas oibnl- 

z ostał przez 
o 3.4 selk.

Najrówniejszy po 
stęp wylkaizuje 800 
innr. zairówinio ki 
iiai.ltapisiz.vdi za- 
wodmików jak ii

d omenu po 4:22,
Bieg 5000 mtr.: Rekord — Kusociń- 

ski 15:17 8 (1928) mistrzostwo Polski: 
Kusocioski 15:41. Wyniki z r. 1928: Ku- 
sociński 15:17.8. Sawaryn 15:58, Sar

ik ońc owych
diziesiiąifce. 
bycz ta 
2.8 selk.
sek.

W
Zdo-

wynosi:
oraz 7

nacki 15:59.8. Kowalski 16:05,
16:05. Szelestowskl 16:11,

Hamisz
Motyka

Wyniki biegów 
5 i 10 kim. obmii-

X on 
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żaue były jesz
cze radykalniej, 
aż w roku 1928 
dziesiąty na liście 
•miał czas lepszy, 
niż pierwszy w
1924.

Również
110 i 
ptlutikli

mtr.
bieg 

przez
doczekał

się w raku bc- 
żącym dzlesiąie- 
go z kólei wyni
ku. który jest lep 
szy od pierwsze
go z 1924 r. (17.8 
s. — 17.6 s.).

Skoki wdał i o 
tyczce nie przyno 
szą nam wstydu. 
Zdobycz terenu 
o d 662 do 705 i
od 341 
choć nie 
ją ca jest 
poparta 
wynikami

do 355 
mponu- 
przec*eż 
również 

osrar-
nich w dziesiątce.

Rzuty stanowią 
masz największy 
dorobek. Kula po
stąpiła' przeszło 
o 1½ m..dysk4m.. 
oszczep 3 mtr. 
Niemniejsze zdo
bycze zanotować 
wy.pada na dzie
siątych miejscach

16:26. Wenzel 16:26.4. Hnatyk 16:28.4. 
Nogaj 16:29.

Bieg 10 000 mtr.: Rekord — Freyer 
33:00.4 (1927), mistrzostwo Polski: Sar 
nacki 33:10.8. Wyniki z r. 1928: Sar- 
•nacki 33:10.8, SzeJestowski 33:25.4, Sa~ 
.waryn 34:15.3, Motyka 34:18 6. Kowal
ski 34:382, Kotodizrej 35:02, Żylewicz 
35:05, Łukaszewicz 35:12. Boski 35:56, 
Cbrostowski 36:04.

Bieg 110 płotki: Rekord — Dobro
wolski 16 s. (1927). mistrzostwo Pol
sku — Trojanowski 15.8 s. Wyniki z r. 
1938: Trojanowski 15 8, Kostirzewski 
15.9. Dobrowolski 16.2, Nowosielski 
16.6. Mierzejewski 17, Zajusz 17, Janie-

Sezon pustki na boiskach
i opieszałości organizacyjnej P. Z. L. A.

Sport nie może istnieć bez 
stadionów, stadijony bez widó w-
ni, widzowie bez treści 
stywnej boiska i bieżni.

Prawdę tę zrozumiał 
tychczas w Polsce jeden

suge-

do- 
tylko

Kronika łódzka
Władysław Król, środkowi7 napast

nik Ł.K.S-u, powołany zostaje w d'n. 
22 b m. do wojska. Król odbywać bę 
dzle s<wą powinność wojskową w War
szawie. Nosi się on z zamiarem wstą
pienia do Warszawianki.

Aleksander Kahan, prawy pomocnik 
klubu Turystów przeniósł się na stałe 
do Warszawy» gdzie wstąpił do wyż
szej szkoły handlowej. Kahan pozo- 
stuju jednak wiernym klubowi Tury
stów i na wszystkie mecze będzie do
jeżdżał. Wszelkie pogłoski o wstąpie
niu ku liana do Potonii są pozbawione

Antoni Śledź, doskonały lewo-skrzy
dlowy Ł.K.S-U zigłosil po<no prośbę o 
skreślenie go z listy członków klubu, 
śkdż nosi się z zamiarem wycofania 
s!c z czynnego życia sportowego.

Artur Szmidt i Reul startować będą 
również i na szosie. Wiosną odbędą 
«uii cały szereg dłuższych wyścigów, 
aby odpowiednio przygotować się do 
II-so Biegu Dookoła Polski, w którym 
p i k t a nowi 1 i uczes tn tezyć.

W Łodzi już diziś robione są zakła
dy na wynik meczu ŁKS—Turyści. Der 
bv te mają już s wio ją historję. podob
nie’jak mecze Cracoyia — Wisła. Załn- 
reresowanie meczem, który odbędzie 
się w ostatnią niedzielę b. m. — kolosal 
ne Liczą się poważnie, że tegorocz
ny rekord frekwencji publiczności na 
meczach w Łodizi — .,pęknie“.

Jasiński, lewy pomocnik ŁKS-u zo- 
staje w dniadi najbiłższych wcielony 
do wojska. Miejsc jego zaćmie Kim- 
•r - ak z Wojskowtego Klubu Sportowego. 
J>fiky podpisał zgłoszeni dla ŁKS-u.

Pusz, młody koi ar z łódzki, znajduje 
sic obecnie w świetnej formie. Nosi się 
o.ii 7. zamiarem przeniesienia na stale 
do Warszawy.

Związek Piłki Nożnej. Rozgryw 
ki ligowe, wprowadzające w bój 
co tygodnia 14-cie najlepszych 
zespołów muszą mtaiowoii kon
centrować na sobie w kraju, w 
którego życiu sportowem nic się 
pozatem nie dzieje, oczy wsżyst 
kich.

1 oto, dzięki jedynie niezarad
ności i brakowi inicjatywy pro
wodyrów innych dziedzin spor
tu, piłka nożna króluje w sporcie 
polskim od wielu lat. Notabene 
stanowisko, które pMkarstwo zaj 
nruje, nie stoi w żadnym sto
sunku do wartości sportowych 
i wychowawczych tego sportu 
w stosunku «do innych.

Ot poiprostu w innych gałę
ziach nic się nie dzieje. Zwłasz
cza — w predestynowanej do 
tego, aby działo się w niej mo
żliwie wiele — królowej spor-

do nas, mimo, że nasze władze 
z M. S. Z. poczyniły w tym 
względzie cały szereg realnych 
kroków, mimo, że Nurnik otarł 
się ostatnio o nasze granice, a 
grzmot oklasków po jego 3-cli 
rekordach berlińskich odbił się 
głośnem echem w całym świę
cie, P. Z. L. A. pozostał niewzru
szony.

Okazja, jedyna w życiu zosta
ła stracona bezpowrotnie.

Strata ta jest tern boleśniejsza, 
że właśnie dziś sport polski 
wkracza w fazę krystaliiziowania 
swej fizjonomii. Po latach 
kształtowania się różnych jego

dziedzin, przychodzi moment, w 
którvm należy się zdeklarować,
czy iść ku Północy 
Środkowej Europie. •

Północ, to synonim 
amatorstwa, nawiskroś

czy ku

czystego 
zdrowej

atmosfery etycznej i królowania 
lekkiej atletyki.

Środkowa Euroipat to zaduch 
afer wiedeńsko - prasko - buda
peszteńskich, to szajka hoch- 
sztaplcrów i hijen sportowych, 
oraz hegemonja przesiąkniętej 
brudem moralnym pliki nożnej.

Dziś niestety, wszystko pcha 
nawę sportu polskiego właśnie 
w stronę Central-Europy. Nasza

®
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1^ WYBdA olbrzym!

MŁODKOWSKI 
PL. TRZECH KRZYZY 18.

POLSKI ZWIĄZEK 
PŁYWACKI

WARSZAWA GÓRSKA 9

KOMUNIKAT P.Z.P. Nr. 100 (13).
1) Rejestracja klubów. Wobec tego, 

żc co do widu klubów związkowych
jest wątpliwe, czy należy uważać jevvKpupiiw c, V//3 iłiriC/.^Y LU W ki /su V Jw

„ - - i nadal za członka PZP wobec ich beiz-
tow, lekkiej atletyce. Iczynwości. Zarząd P. Z. P. postano-

Poteki Związek L. A. rów-1 Wił zażądać od wszystkich towa- 
' - irzystw wypełnienia i podpisania dieklanie gładko przesypia sprawę

sprowadzenia z Amsterdamu ba 
wiących tam z racji Olimpjady 
najlepszych lekkoatletów całej 
kuli ziemskiej, jak kwestie sfina
lizowania choćby jednego z wie
lu zaproszeń Konopackiej zagra
nicę, czy wreszcie zainteresowa 
nia klubów i społeczeństwa do- 
rocznemi zawodami o mistrzo
stwo.

A już szczytem ■wszystkiego 
jest pominięcie okazji ściągnię
cia do Polski największego' lek
koatlety świata Nurmiego. Mi
mo, że wielki Finn parokrotnie 
wyraził swą zgodę na przyjazd

racji rejestracyjnej, takiej, jaką podpi
sują obecnie kluby niowowstępujące. 
Deklaracje te rozesłane są za pośredni
ctwem Okr. Zw. Pływ. Klub, który
by deklaracji takiej nie otrzymał. 'wi
nien zgłosić reklamację do właściwe-

Towarzystwa, któro deklaracji re^e- 
stracyjniej nie madeślą dio P. Z. P. do

dnia 5 listopada n b.. automatycznie 
będą zawieszone w prawach człontow 
siki eh, aż do nadesłania deklaracji i u- 
łegną karze pieniężnej 1'5 zł. za zwło
kę.

2) Zaległości finansowe klubów. 
Biuro P. Z. P, rozsyła towarzystwiom 
związkowym wykaz zaległości finanse 
wych wobec Zawiązku. Kluby, które 
należności nie wpłacą na konto w P. 
K. O. w ciągu 2 tygodni od daty stem
pla pocztowego nadania wezwen a', 
automatycznie będą zawieszone w pra 
wadi cztonkowskicii i temsamem nic 
będą miały praiwa uczestniczenia w 
■zjeżtłzie delegatów' nawet z głosem 
doradczym.

lekka-atletyfca, tak świetna^ cie
kawa, emocjonująca jeszcze rok 
termu, dziś stała się nudna i nie
żywotna-

Dlaczego?
Bo widz choćby chcial, nie 

może się doszukać ogniw w por
wanym łańcuchu imprez, bo za
miast cotygodniowych zawodów 
międzynarodowych, emocjonują
cych meczów i spotkań mamy 
raz na 3 czy 5 tygodni jedną 
imprezę nudną, fatalnie zorgani
zowaną, przysypaną kurzem za- 
pominienia jeszcze przed jej od
byciem się; bo panowie z Wiej
skiej nie rozumieją, że Nurmich, 
Hoffów^ Łowów, Hammów, Hub 
bardów czy Hirschfeldów przy- 
szłyby oglądać u nas co tydzień 
nie setki i tysiące, ale dziesiątki 
tysięcy widzów, bo nie zdają so
bie sprawy, że mecz takiego 
Pietkiewicza z Kusocińskim dla 
widza znudzonego setką meczów 
piłkarskich był doprawdy sensa 
cją dużo większą, ciekawszą i 
pełniejszą, niż nawet pełna mae-

Chmiel 664, Baker 662 , Kasperkiewfcż 
650, Wieczorek 650

Skok wwyż: Rekord — JTyszczyrt 
180 (1926), mistrzostwo Polski — Mie- , 
rzejew.sk» 165 cm. Wyniki z r. 1928: No ; 
wosad 180.5. Fryszczyn 1/8. Meyro ' » 
175.50, Cejzik 175, Majtkowski 175, Mie ; 
rzejewski 174, Wójc k 172, Dubena 171, 
Wojeńczyk 171, Pawełek 170.5 cm.

Skok o tyczce: Rekord — Adamczak 
3.61 (1927), mistrzostwo Polski — A- i 
damczak 3.54. Wyniki z r. 1928: Adam : 
czak 3.55, Wiecizordk 3.49. Gilewski 3.42, 
Majtkowski 3.38, Chełmicki 3.34, Mo
krzycki 3.,30, Fryszczyn 3.30, Rzepka 
3.21, Urbaniak, Cieśliński i Rusecki po 
320.

Trójskok: Rekord i mistrzostwo — 
Sikorski 13 82. Wyniki z r. 1928: Si
korski 13 82, Nowosielski 13.08, Cejzik 
13.01, Ziel ński 12.62, Wójcicki_ 1226, 
Mokrzycki 12.09, Nowicki 12.05, Wie
czorek 12.04, Chmiel 1'1.96.

Rzut kulą: Rekord polski — Barcie 
13-34 (1928), mistrzostwo Polski — HeP 
jasz 12.93. Wyniki z r. 1928: Górski 
13.68, Baran 13 48, Hełjasz 1.3.1¾ Pu- 
chalsk' 1315. Cejzik 1.3.08, Urbaniak 
12.78. Begaj 12.37, Nawojczyk 12.34, Je 
siołkowski 12.01, Leszek 11 96.

Rzut dyskiem: Rekord — Barau 
44.20 (1928), mistrzostwo Polski — Cej
zik 37.69. Wyniki z r. 1928: Barau 
44.20, Cejzik 40.80, Górski 40 80. Wie
czorek 39.91, Heljasz 3927, Urban ak 
39.72, Puchalski 37.80, Szydłowski 
37.46, Tilgner 37.31. Janicki 36.77.

Rzut oszczepem: Rekord — Sma- 
kulski 57 72 (1927), mistrzostwo Polski: 
Gieraitcwski 54.03. Wyniki z r. 1928: 
STnakufeik: 58.08, Chmiel 56.82, Gierai- 
towski (Buchała) 56.15. Bobiński (Bo
bek) 54.37, Tuńczyk 53 3a, Dobrowolski 
53.32. Kubtsz 52.25. Cejzik 5224, MP 
krat 51.70. Urbaniak 51.50.

Rzut młotem: Rekord — Cejzik 
34.20 (1927), mistrzostwo Polski — Cej
zik 32.44. Wyniki z r. 1928: Miller 
33.02. Cejz k 32.47, Pępkowski 3134. 
Górski 31.07, Baran 29,90. Heljasz 2953, 
Fischer 29.52, Urbaniak 28.37, Puchal- 
ski 37.75, Więckowski 27.1/1.

Pięciobój: Rekord i mistrzostwo —• 
Cejzik 3613.17 pfct. Wyniki z r. 1928: 
Ceizik 3613, Wieczorek 3181, RuseCki 
3029, Cena 3017, Rey 2871, Peniak 
2861, Wójcik 2692, Gawenda 2683, Ka
ni ak 2659, Lokajski 2609.

Dziesieciobój: Rekord ? mistrzostwo 
— Cejzik 6631.33 pkt. Wyniki z r. 
1928: Cejzik 6631, Wieczorek 6175, 
Fryszczyui 6111. Dzwottkawski 6005. 
Kaniak 5583. Rnsecki 5530, Cena 5438, 
G lewtslki 5418, Dubena 5112, Mokrzyc
ki 4906.

Aleksander Szenajch.

Nowiny pływackie
Egzaminy na sędziów' w okręgaclŁ 

2 ókażji walnego zebrania poznaft- 
iskiego O. Z. P. dlnia 25 paździenśka' 
>r. b. odbędzie się w PożmareM egzamin? 
ma sędziów okręgowych, który prze
prowadzi delegat P. Z. P. p. Semade- 
ini. Również w Bydgoszczy odbędą się 
•egzaminy sędziowskie z okazji zjazd» i 
delegatów P. Z. P„ a więc 9 gnudrea,1 
przeprowadzone pnzy udziale przed-,' 
stawiicieli związku.

Pięć pływalni krytycb naśląsku. 
Wiadomość ta brzmiąca ażnazibyt niew 
iprawdopodobrfle. jest jednak prawdzi
wa Z tych 5 pływalni 3 już .stnieją? 
«najstarsza, miejska w Katowicach 
czynna jest od lat kilkunastu; w tyur 
•roilcu uruchomiono nowa przy gimna
zjum polakiem w Bielsku i jednoczę- 
śnśte gmina m. Siemlia.iicw.Ue zabiera 
«się do odnowienia istniejącej od cza-
sów przedwojennych, lecz zniszczonej

strji gra Legji Z Warszawianką. |<w czasie wojny pływalni krytej w

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67,

Ak.PACH
YCIU USUWA

Tel. 507-96
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oto nasza dewiza!

przy restauracji
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Ó braku pieniędzy, możności, 
terenów, ludzi do pracy, zawod
ników, słowem całej baterji 
obronnej P. Z. L. A. nasłuchaliś
my się już dosyć, abv je brać na 
ser jo. Tembardiziej, że nikt nie 
wymaga niemożliwości.

Ale też nikt nie wybaczy, że 
po Amsterdamie żaden z wiel
kich lekkoatletów świata nie go
ścił w Polsce, że nasza Rziplita 
nie zobaczy startu Nurmiego i że 
w ciągu jednego roku 1928-go 
straciliśmy z takim trudem gro
madzony w ciągu kilka lat doro
bek propagandy polskiej lekkiej 
atletyki.

‘Hucie Laury. Óipnóaz tego przystępują' 
do budowy krytych pływalni magistra 
ty Bielska i Cieszyna. Niezły przy
kład dla magistraifów miast większych;

Klub pływacki w Warszawie. W 
najbl ższym czasie ma powstać w 
Warszawie klub zajmujący się wyłącz 
nie sportem pływackim. Inicjatorem 
jego jest p. Tadeusz Semadeiń. Po
trzeba zawiązania takiego klubu jest 
aż nazbyt paląca, skoro do tej pory 
stolica nie ma ani jeidnego specjalnego 
klubu pływackiego, na których zagra
nicą sport ten całkowicie się opiera. 
U nas istnieją specjalne kihiby pływać 
kie tylko na Śląsku, z mistrzem Pol
ski Gisaowcem na czele. W innych 
•ośrodkach pływan e opiera się na klu
bach ogólnych, co oazyiw.tście mu na 
dobre nie wychodzi.

MC

2MMC W WIĘKSZYCH 
IKŁĄDACH PBZYBOlioW 
FOTOGRAFICZNYCH

KHPELUSZE 
jesienne kraj, i zagr. 
we wszystkich mo- 

.dnych kolorach i fa
sonach

Czapki sportowe, Wojskowe, Uczniowskie

^NANYZS SKUTECZNOŚCI 

ąRAGo 
. ST. GÓRSKIEGO 

Wambiaw»

IFMMt Fwuuwa

O wykonywa

eg», od igoa r.

OVOMALTINK
JAKO ŹRÓDŁO SIŁY I ENERGJI

Przy grze w piłkę nożną,
jak przy każdym sporcie,
trening pociąga, za sobą 
pewien wysiłek. Ćwiczenia 
fizyczne same nie uodpor
niają nerwów i nie stwa
rzają siły mięśni. Do rac
jonalnego rozwoju sił* ko
nieczne jest także poży
wienie zdrowe i lekkie, nie 
obciążające organizmu, 
lecz bogate w elementy 
odżywcze i szybko asymi- 
lujące się.

. W .sprzedaży we wszystkich ap
tekach l i składach aptecznych. , 

Żądajcie próbek od
V FAVRE, WARSZAWA 

Rymarska 116
Dr.A.WANDER S. A„ BERN.

i
* 
$

M. CIESZKOWSKI
12 Nowy-Swiat 12 obok Straży. 

Teł. 176-98 1 47-41.

gwoździe do iifanfarfi»

Fabryka fialanterii Hetalniiiai
Goldberg i Kusynui A j

Na żądanie wysyła się ilustracje.

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12, telefon'51-19. choroby 
weneryczne, skórne i niemoc płciowa.
Przyjmuje od 8—12 r. I od 2 — 9 w„ i 

W niedzielę od 9—2.
, Niezamożnym ceny, leczuilcowok .

Kasiperkiew.cz
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Sport na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu
W roku przyszłym uwaga ca

łej Polski, jalk długa i szeroka, 
będzie zwrócona na Poznań. Pa 
trzeć nań będzie i zagranica. Oć 
maja do września hasłem dnia 
będzie: P. W. K- w Poznaniu!

, Trzy te litery ściągać będą do 
Stolicy Wielkopolski przez pięć 

miesięcy dziesiątki tysięcy ludzi 
’ze wszystkich stron Polski, ze 
wszech stron świata. Powszech 
na Wystawa Krajowa — to sym 
boi Odrodzonej Polski w dziesią 
!tym roku jej istnienia, to rewja 
‘tego wszystkiego, czem cihlubić 
■się będziemy mogli wobec swo- 
uc,h i obcych.
1 Nie jest zapewne dziełem przy 
padku, że zakrojona na giganty
czną miarę Powszechna Wysta
wa Krajowa odbędzie się wła
śnie w Poznaniu. Żadne miasto 
bowiem w Polsce, stwierdzić to 
należy z czystem sumieniem, nie 

. jjadaje się bardziej na reprezen
tację Polski wobec zagranicy, 
niż piękny gród Przemysława. 
Trzeba widzieć na miejscu ten 

•rozmacli iście amrykański, w ja 
kim powstają coraz to nowe 
gmachy i budowle, aby mieć w 
przybliżeniu pojęcie czem bę
dzie przyszłoroczna Powszech
na Wystawa Krajowa.

A nad wszystkiem czuwa tro
skliwe oko niestrudzonego pre- 
•zydenta Ratajskiego. Dzięki nie
mu też sport nie został potrakto
wany po macoszemu. Imponują 
cych rozmiarów stadjon miejski, 
największy jaki Polska posiadać 
będzie, rośnie jak na drożdżach. 
'Już wznoszą się kondygnacje 
trybun, które pomieścić zdołają 
do 20-tu tysięcy ludzi. Praca 
wre dniem i nocą, bo stadjon mu 
*si być gotowy na kwiecień.

. _ Wielkie dni sportu rozpoczyna 
| ją się już w połowie maja r. p.

Zainauguruje „Wiosenne święto 
wychowania fizycznego", orga
nizowane przez miejski Komitet 
•Wychowania fizycznego (19 — 
20.5)- Następnie przyjdzie kolej 
na zawody hokeja na trawie 
(26.5 i 16.6), organizowane 
przez propagujący z zapałem

sport hokejowy Polski Związek IMiędzynarodowy turniej szablo-
Hokeja na trawie. wy i mistrzostwa Polski pan od

Dalsze kalendarium sportowe 28.5 — 2.6 organizuje 
już definitywinie ustalone, przed Związek Szermierczy. ____
stawiać się będzie następująco: I Września — Poznań od 1—2.6,

Polsek i 
Marsz

orp. Związek Strzelecki. Mi
strzostwo Okresowe motocykli
stów 9.6, or«. Związek Motocy
klowy. Międzynarodowe zawo 
dy motocyklowe —11.8. Zawo-

dy balonów wolnych — 22.6, Idy sokole 27.6 — 1-7. orff. przez
onr. Aeroklub Polski. Międzyua Sokola. Międzypaństwowe za
rodowe konkursy hippiczne od wody lekkoatletyczne od 5—7.7, 
20—286. orff. przez Wielkop. | org. przez Pozn. Okr. Zw. L. A.

Zlot Związku Harcerstwa Pol-Klub Jazdy Konnej. Zlot i zawo
skicyo od 7—10.7. Turniej „po

Bilans mistrzostw strzeleckich
Rozegrane ostatnio w Warszawie 

111-cie Narodowe Zawody Strzeleckie 
z broni małokalibrowej były rzeczy
wiście wspaniałą rewją najlepszych 
strzelców’ z całej Polski. Zgłosiło się 
do nich 92-ch zawodników, z których 
— rzecz zrozumiała — większość re
prezentowała Warszawę, gdzie dzięki 
trzem strzelnicom strzelectwo małoka
librowe znalazło pomyślne warunki 
rozwoju.

W noku obecnym w przeciwieństwie 
do lat ubiegłych podzielono strzelców 
na dwie klasy na podstawie ich do
tychczasowych wyników. Klasyfika
cja ta przyczyni się na przyszłość 
do podniesienia zamiłowania do strze
lectwa wśród młodych adeptów tego 
sportu „obrony narodowej", w którym 
dotychczas stałe, z roku na rok, ci sa
mi czołowi strzelcy zabierali bezapela
cyjnie wszelkie nagrody.

Obecne zawody, celem umilknięcia 
„zacięć** w naieżytem ich prowadze
niu odbywały się na 3-ch strzelnicach: 
na Bielanach, przy Parku Skaryszew
skim, oraz na strzelnicy S. K. S-u.

Umożliwiło to. mimo nie zawsze po
myślnych warunków atmosferycznych, 
rozegranie wszystkich koufkurencyj,

W broni długiej i krótkiej w klasie 
I-ej wciąż jest dotychczas najlepsza 
znana w Warszawie czwórka: Rutec- 
ki. Golańslki, Wąsowicz, Łaszkiewicz. 
Obok nidi pojawiło się nowe nazwisko 
— kpt. Różańskiego w pstolecie, ofi
cera P. W. z Kresów Wschodnich. 
Pozatem diaje się zauważyć cała pleja
da strzelców!, między którymi dużo 
wojskowych uplasowało się tuż za 
grupą czotową.

W klasie Ii-ej znalazło się nareszcie 
b. dużo dobrego narybku (nie zawsze 
młodego!), którego wyniki rokują jaik- 
najlepsze nadzieje polskiemu strzele
ctwu małokalibrowemu.

Wystarczy wymienić — Dowkonta, 
Bychowcat Lisowskiego, którzy śmiało 
mogą zajmować średnie miejsce w kla
sie I-ej.

Z pań najlepsze były Perkowska, 
oraz Gertzówna, obie dosyć równo 
strzelające.

Do najleps'zych wyników pod wzglę
dem pewności strzałów należał wy
nik Łaszkiewicza w tak zw. strzelaniu 
do 10 i 9-tek'* — gdzie osiągnął on 
771 p„ robiąc dopiero w 83-m strza-

le z rzędu pierwszą “ósemkę", kończą
cą w myśl regulaminu! dalsze strzela
nie. Następny strzelec Wąsowicz, o- 
siąignąt w lej konkurencji tylko 548 p.

O itó w porównaniu z wynkami za- 
grantoznemi w broni długiej nasi strzeli 
cy według dzisiejszych wiyników znacz 
nie zbliżyli sę do Francji I Wioch, z 
któremi w lipcu r. b. w meczu korc- 
sponcdsncyjnym zajęli 4-e miejsce, o 
tyle w strzelaniu pis tal eto w em jesteś
my bardzo słabi i dużo jeszcze czasu 
upłynie zanim w tej konkurencji zbli
żymy się do I-ej klasy europejskiej.

W każdym razie skonstatować nale
ży z zadowoleniem, że poziom naszego 
sportu strzeleckiego podniósł się zna
cznie, a co ważniejsze, że każdy me- 
siąc przynosi popraiwę wprost rzucają
cą się w oczy.

Zawody motocyklowe we Lwowie
Los motocyklistów lwowskich nie 

jest godny pozazdroszczenia Wszyst 
ko składa s ę na to, by utrudnić im ży
cie i zniechęcić do ulubionego sportu. 
Fakt, że m mo wszystkich przeciwno
ści sport motocyklowy wc Lwowie roz 
wuja się i tężeje, świadczy o harcie i 
wytrwałości jego zwolenników.

O drogach lwowskich wypisano już 
całe tomy. Trudno jednak przejść nad 
„zmorą** tą do porządku, gdy mowa o 
sporcie motorowym, pozostającym od 
niej w bezpośredniej zależności. Jed
ną z największych przeszkód, jakie mo 
tocyklizm spotyka w swym rozroście 
są bezsprzecznie fatalne szosy woje
wództwa lwowskiego, które nietylko 
odcinają nas od Zachodu, ale każdą wy 
cieezikę przemieniają w próbę zręczno
ści — gymkhanę. czy bieg naprzełaj.

Z tego też punktu widzenia oceniać 
należy pracę i działalność Małopol
skiego Klubu Motocyklowego, który 
na przekór wszystkim trudnościom 
rozwija na terenie lwowskim nader o-
wocną działalność.

lo" od 15 — 21.7, przez
Wlkp. Klub Jazdy Konnej. Rega
ty wioślarskie: 18.7 i 25.7. org. 
przez Pozn. Komitet Tow. Wio
ślarskich. Międzynarodowe za-

Skupiając W gro- | $

wody bokserskie od 7 — 8.9, 
or.y. przez P. Z. B. Mistrzo
stwa lekkoatletyczne Polski od

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH

Tydzień na boiskach polskich
Stanisławów. Rewera — Jedność); 

13:1. Hakoah — Resovia (Rzeszów) . 
6:1. Mecz o wejście do ki. A. Sędzia a 
p. Tarczyński.

Borysław. Kadimah — Ropnik 5:1. 1 
Kadimali II — Nafta 5:2.

Dębica. Święto sportowe W. F. i . 
P. W. obejmowało pięciobój lekko- ‘ 
atletyczny, zawody w koszykówkę i J 
siatkówkę, marsz drużynowy 10 kim. 
i bieg naprzełaj 4500 m. Zwycięzcą ‘ 
biegu został Książek. Na uwagę za- 
słuynJc nzut oszczepem: uczeń tnteii- 
szego gimnazjum, Skoczek, rzucił 
oszczepem 47 m. 26 cm. Organizował 
zawody nauczyciel giiinn. p. Szczerba. ' 
Po zawodach rozdał nagrody zwycięz- I 
com p. starosta Loret.

Chrzanów. Zawody kolarskie o mi- 
strzostwo T. S. O. „Falblolk**, na prze
strzeni 50 kim., przyniosły zasłużone 
zwycięstwo p. J, Stefańskiemu pnzed 
E. Bytomskim.

Oświęcim. Uria — Fblok 0:6. Z 1 
Falbloku wyróżnili się pp. Jaksch, 
Frrtsch i Mendela.

Trzebinia. Trzebinia — Sparta (Kra
ków) 2:1. Mimo lekkiej przewagi Spar- 
ty, zwycięstwo wywalcza Trzebinia, 
dzięki przytomniejszym strzelcom 
swego ataku. Sędziował p. Kamnier 
u te u dolnie.

Sosnowiec. Śląsk (Stemianiowfce) — 
Maikabi 4:2. Zawody towarzyskie po
wyższych drużyn zakończyły się nfe- 
easlużoinem zwycięstwom Ślązaków. 
Gra przez cały czas równa. Wyróżnili 
się: lewy obrońca gości, Hariton i 
Szlczyngiier z Maikabi.

Będzin. Hakoaih — Ruch 3:2. Re- 
wanżowy mecz finałowy o wejście do 
kl. A zakończył się nlezinacznem lecz 
zupełnie zaiskiżonem zwycięstwem 
miejscowych. Wyróżnili się doskona- 

V Jv bramkarz gości i Gutmain z Hak. 
Sędziował p. Skaiwiiński z Częstocho
wy. Miejscowi nie wykorzystani nzu* 
tu karnego.

Dąbrowa Górnicza. Zagłębie—Maka
lu (Sosnowiec) 4:1. Bramki uzyskali 
dla ZagL Rusin 2. BamasSk 8 Fabiew- 
ski po 1; dla Maik, jedyny punkt uzy
skał Frochzwote. Zawodami kierował 
p. Kazbucki.

Radom 9 p. a. c. (Siedlce — Czarni 
0:0 o mistrz, kl. A Lub. O. Z. P. N. Je
den z najciekawszych meczów sezonu. 
(irp ładna, tempo żywe. Pod koniec 
grają Czarni w 9-fcę Wojskowi ulewy 
kiirzystali karnego, jak również Czarni 
Sędziował w tym dniu miernie p. B,u- 
k owski.

Radomiainka — Makabi 4:1. O mi
strzostwo ki. B podokr. rad. Mecz sła
by. gra na niskim poziomie. Sędzia P- 
Paiuszyński.

Piotrków. G. M. S. (Łódź) — Con-

zyskując czas 1 godz. 48 m:in. Dnwg) 
Jan Pietrzyk (Sofkół), trzeci Kazi
mierz Bogusławski (Sokół).

Bieg naipnzelaj o mistrzostwo okrę
gu lubelskiego na przestrzelili 8 kim. 
wygrał Stanisław Puch z Policyjnego 
Klubu Sportowego w czas e 29 unii. 
47 sk„ drugi Michał Skulimowski (P. 
K. S.). trzeci Hipolit Duda (H. K. S.).

Zwycięzcy został wręczony ogrom
ny puhar. nagroda przechodnia, ufun
dowana przez magistrat lubelski przed 
5-c'u laty.

W pierwszym roku istnienia tej na
grody zdobył ją znany podówczas bie
gacz Ziffer.
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Wisła X 2:3 2:1 1:0 1:6 2:3 2:7 M 0:3 0:4 2:1 4:2 0:1 1:2
2:0 1:5 1:2 0:2 2:7 2:3 1:1 2:6 1:4

I. F. C. 3:2 3:1
1:2

1:1 1:4
4:3

1:2 X 1:3
2:0

1:2
3:2

2:3
4:2

0:4 
1:2

3:0 0:3 
0:1

0:5 
4:2

1:1

Polonia 72 4:1 3:1 3:4 2:3 3:1 X 1:2 3:0 1:2 1:1 0:3 1:4 0:8
7:2 3:1 0:1 4:3 0:2 5:0 3:3 2:0 0:5 0:3

Cracovia 1:2 3:0 X 0:2 3:2 1:1 1:3 1:5 0:6 4:1 1:1 0:0 2:3 1:2
5:1 2:5 3:2 1:3 1:0 1:1 2:2 1:1 0:2 0:3

Legja 0:1 1:0 2:0 X 0:7 4:1 4:3 3:1 2:1 0:2 2:4 0:3 2:2 1:4
2:1 2:3 1:1 3:4 1:4 1:7 0:1 1:7 1:3

Pogoń 6:1 1:1 2:3 7:0 X 2:1 3:2 5:4 0:4 1:2 3:0 1:5 0:2 0:4
2:0 3:2 3:1 1:1 3:4 2:3 1:3 1:0 3:4 0:3 0:3

Ruch 4:0 1:0 1:4 2^) 2:1 4:0 2:1 0:0 1:0 X 1:4 1:2 1:2 0:1
1:1 2:2 2:2 3:1 2:1 1:2 3:3 4:2 3:4 1:0

Śląsk 2:1 1:1
3:0

2:1
3:0

4:1
3:1

4:0
3:0

1:1 8:0
3:0

2:1
3:0

2:4
3:0

1:0
0:1

1:0 8:3
6:0

6:0 X

Warta 3:2 X 0:3 0:1 1:1 1:3 1:4 1:3 1:2 0:1 1:2 2:2 2:2 1:1
0:2 5:2 2:3 2:1 1:3 2:2 1:1 2:3 1:3 0:3

Ł. K. S. 2:4 2:2 0:0 3:0 5:1 3:0 3:0 0:1 3:1 2:1 3:3 X 3:1 3:8
3:2 1:0 4:3 1:0 0:2 0:2 2:4 2:2 0:6

Warszaw 1:2
6:2

2:1
1=1

1:1 
1:1

4:2
7:1

0:3
0:1

0:3 1:1
3:3

3:0
2:3

3:3
3:0

4:1 X 3:3 3:0 0:1

Turyści 3:0 5:1 1:3 4:5 2:1 2:1 X 4:1 0:0 0:3 1:0 2:3 1:2
1:1 4:1 3:2 2:3 0:5 0:3 2:1 3:2 0:1 0:3

Hasmon. 1:0 2:2 3:2 2:2 2:0 5:0 4:1 3:2 3:1 2:1 0:3 1:3 X 0:6
4:1 3:1 2:0 7:1 3:0 2:4 5:0 1:0 4:3 2:2

T. K. S. 7:2 2:2 3:2 1:2 4:3 5:3 4:1 3:0 2:0 2:1 5:2 0:2 5:1 3:0
9:0 2:2 3:0 5:2 3:0 4:3 3:0 3:0 3:0 3:0 3:0 6:0 3:0 3:0

Czarni 3:0 2:1 6:0 1:2 4:0 3:2 0:3 1:4 X 0:1 3:3 1:3 1:3 4:2
3:2 2:4 3:0 0:3 2:0 0:3

gier 24 25 25 24 26 23 25 25 22 25 23 24 25 24
wyigramo 18 14 13 14 14 13 13 12 11 9 8 8 6 4

remis 1 8 6 2 2 2 2 2 2 5 7 4 3 2
przegrani 5 3 6 8 10 8 10 11 9 11 8 12 16 18
bramek 82=31 54=34 54=36 66=37 60:53 54=42 59:54 49:43 44=42 38:43 41=50 49=48 43:62 22-‘69

punktów 37 36 32 30 30 28 28 26 24 23 23 20 15 10

Stadion pływacki w Warszawie 
przy. ul. Łazienkowskiej, w sąsodztwie 
stadionu Legji. jest już na ukończeniu. 
Budowę przeprowadza z ramienia Pań 
stwowego Urzędu W. F. i P. W. kie
rownictwo budowy linstytutii W. F. na 
Bieilaimich. Roboty betonowo są już

15

K.

s.

2:7 
0:9 
3:5
3:4 
1:4 
0:3 
2:3 
0:3 
2:1
2:5 
3:4 
0:3 
1:2 
0:3
0:3 
0:3 
2:2 
2:2 
2:0 
0:6
2:5 
0:3 
0:3 
0:3 
1:5 
0:3
X

0:2
0:3

nie swym około 70-iu czynnych człon
ków dokłada starań, by sport motocy
klowy utrzymać na odpow edniej wy
żynie i nie pozwolić się prześcignąć in
nym dzielnicom Polski. Do celu swego 
dąży przez organizowanie regular
nych wycieczek i zawodów’. Jedną z 
nader interesujących i sportowo war
tościowych imprez był 500 kim. raid 
do Jaremcza i z powrotem, uwieńczo
ny pełnym sukcesem.

Punktem kulminacyjnym sezonu by
ły trzecie z rzędu zawody o mistrzo
stwo Lwowa na przestrzeni 20 kim. Mi 
mo dwukrotnego ich odkładania zawo
dy wypadły doskonale, a osiągnięte 
wyniki wżbudzić musiały ogólny po
dziw.

Tytuł mistrza zdobył Kustanowicz 
na FNie 350 cm. w czasie 9:43 Prze
ciętna szybkość 123 kim. na godz. jest 
w danych warunkach wprost fenome
nalna, to też Kustanowicza uważać 
należy dzisiaj za jednego z najlep
szych motocyklistów Polski. Groźny 
jego konkurent, słynny jeździec torowy 
Rudawski. zajął na Arielu 500 cm. dni 
gie miejsce w czasie 11:20. Doorą kla
są okazał się również por. Perepecz
ko, wiele nadzieji rokują: por. Osiński, 
kpt. Łucki i Zawldowski.

Osobna wzmianka należy się popu
larnej wielokrotnej mistrzyni p. Lotecz 
kowej. Zapalona motocyklistka poświę 
cila katowicki ..Bieg naprzełaj dla 
pań“ byle tylko móc startować we Lwo 
wie. Na małym swym 250 cm. Cotto- 
nie zajęła piąte miejsce, osiągając 90 
kim na godzinę.

Organizacja zawodów nie pozosta
wiała nic do życzenia, wyjąwszy chy
ba publiczność, która przez swą nie
sforność może kiedyś doprowadzić do 
ciężkiej katastrofy.

Mieczysław Oksiutycz znany ko
larz W. T. C. wstąpił d 12-go b. m. 
w związki małżeńskie z p. Irminą Wik

— 8.9, om. przez P. G. Z. L. A. 
Prócz teyo zapowiedziane są

torją R'zeżntoką, jedną pionierek
naszej lekkiej atletyki kobiecej i b. re- 
kordizistką Polski.

bez podawania jeszcze ścisłych 
terminów narodowe zawody: 
strzeleckie, łucznicze, pływac
kie, automobilowe, wojskowe, 
teimisowe. Y.M.C.A. i Związikni 
Strzeleckiego. Ponadto na torzc 
w Ławicy odbędą się_wyśc:?i 
konne na wiosnę od 15.5 do 19.7 
i w jesieni od 4.9 — 10.9-

Przytoczony powyżej pro 
gram sportowy P. W. K. zasłu- 
guje chyba na miano: „Małej O- 
limpjady", którą się Poznań słu
sznie chlubić będzie.

Uderza jedynie brak zawo
dów piłkarskich. Czyżby Pol
ski Związek Piłki Nożnej nie 
eh ciał korzystać z wprost wy
jątkowych warunków urządze
nia zawodów międzypaństwo
wych?

Na zakończenie nadmienić na
leży. że nad zorganizowaniem 7 
imprez sportowych czuwa w 
Poznaniu Komitet Organizacyj
ny, którego nazwiska dają naj
lepszą gwarancję, że wszystko 
zostanie wzorowo ■przygotowa
ne. Prezydjum komitetu two
rzą: gen. brygady Stanisław 
Sochaczewski (przewodniczą
cy). radny miasta prezes iMaksy 
miljan Stiirmer (wiceprzewodni- 
czącyk ppłk, dr Władysław 
Osmólski, dyrektor działu wy
chowania fizycznego, sportu i 
higjeny na P. W. K. i jako sekre 
ta rz por. M. Kasę ja (adjutant 
Centr. Wojsk. Szkoły Gimn. f 

I Sportów). Tadeusz Sottykowski.

Wyniki prowincjonalne
28

2
2

24
28:99

6

prawic ukończone. Pozostaje kwestja 
założenia inslalacji wodociągowych i 
wykończenia budynków szatniowych i 
trybun. Stadion ten oddany zostanie 
do użytiku publicznego na wiosnę r. p. 
Uroczyste ctwarcie odbędzie się praw
dopodobnie 2 czerwca.

Pińsk. Turniej szóstko wy unządzo-1 
ny przez P. W W. F; wygrało Poie- 
sie. 2) Hakoah, 3) Kotwica.

Śwlśłocz. W biegu napnzełaij na 
przestrzeni 6200 mtr. zwycięży! bez 
wielkiego trudu Witold Giedgowd w 
21 m. 3 sek„ pozostawiając następnego 
zawodnika o dobre 400 nur. Drugim 
był Olkuszko, trzeci Koc. Wszyscy 
trzej pierwsi są harcerzami z I św.i- 
sloddej drużyny harcerskiej. Starto
wało ogółem 20 zawodników, do mety 
dobiegło 18-tu.

Wolkowysk. Zawody łucznicze har
cerzy wolfcowyiskich dały wynki: 50 
mtr. 1) Kużn.idki 7 plkt.. 2) Skokowski

Na boiskach piłkarskich
Włochy wysunęły się na czoło ta

beli puharu europejskiego dzięki zwy- 
cięstwiu nad Szwajcaria, oduiies one- 
mu w Zurychu w stosunku 3:2. Wy
nik nie odpowiada przebiegowi gry. 
gdyż zwycięzcy byli nacznic lepsi, 
a jedynie świetnej obronie gospoda
rze zawdzięczają tak nieznaczną po
rażkę. Zwłaszcza różnicę klasy wyka
zywały limje ataku: szybki, energicz
ny napad Włochów przewyższał pod 
każdym względem flegmatyczny, sła
by technicznie i niezdęcydiowany na
pad Szwajcarów. Natomiast obrona 
gospodarzy była lepszą od renomowa
nej pairy backów włoskich: Calłigani’ i 
Rosetta. Bramki strzelili Rosetti (2' i 
Bfciloncleri dla zwycięzców, a Matzin- 
ger i Grimm dla gospodarzy. W pu- 
harze europejsk m prowadzą Wiochy 
przed Czechosłowacją, Austrią, Węgra 
mi i Szwajcarią.

Rozgrywki o puhar niemiecki zakon 
czyly się wynikami spodziewanemu 
Najciekawsze było spotkanie Nfemcy 
środkowe — Niemcy północne, w któ- 
rem decydująca o zwycięstwie Półno
cy bramka padla dopiero w 100-ej mi
nucie. Po normalnym czasie gry wy
nik brzmiał bowiem 1:1. Drugi gar
nitur Niemiec Południowych bez tru
du pokonał Niemcy Południowo-Wscho 
dnie w stosunku 5:1. Wróci a wialnie ne 
mieli w tern spotkaniu dosłownie nic 
do powiedzenia. Niemnfejszą przewa
gę miały Niemcy Zachodnie nad 
Związkiem Bałtyckim, bijąc go w sto
sunku 6:1.

Arsenał 3:3. Asdon Villa — Bury 7:1, 
Leeds — Buniley 2:1. Leicester City—
Sheffield Unitccd Liverpooi —
Newcastle 2:1. Manchester United
Carduff 1:1.
Birmingham 3:0.

Sheffield Wcdncsday

W mistrzostwa Węgier bardzo źle 
spisuje sę Sabaria. jedna z czołowych 
w r. ub. drużyn 1 ligi. Tym razem po
konał ją nawet debjutant ligowy Somo
gay w stosunku 2:1

W lidze drugiej Chelsea straciła
la z Ujpesti tyłko wynik

Himgaria osiągnę
na'to-

punkty w spotkano z Claptom Orient 
(wynik 2:2). a tern samem prowadze
nie. W Szkocji Rangers są nadal bez

Trzecia runda rozgrywek o puhar 
czeski przyniosła sensacyjny wynik w 
postaci nierozstrzyguifetego spotkani 
Sparta — Bohemians. Mimo przedłu
żenia o 20 minut, wynik pozostał 1:1. 
Bohem'ans był drużyną lepszą we 
wszystkich łhijach.

Ponieważ o zwycięstwie zadecyduje 
losowanie, więc jest możliwe, żc Spar
ta odipadnie, co znacznie zmniejszy 
atrakcyjność puharu W innych roz
grywkach V ktoria Żiżkov pokonała 
Ćechle Kartin 3:2, Slavia — Cecihie 
VIII 6:2, C. A. F. K. — Meteor 3:1, 
Sparta Kladno — Nuselski 5:1 i Hni- 
densy — Liben 7:2.

miast Ferenczvarosi po słabej grze po- 
kcuiail 3 Obwód 3:0. Innie wynikiNcm- 
zeti — Bastia 3:1, Kispesti — Vasas 
2:1, Boeskay — „33“ 4:2. Prowadzą 
Himgaria i Nemzeti po 8 pkt.. Kispesti 
7 p„ Ujpestli 6 p._ Bocskay i Somogay 
5 pkt.

Mistrzostwa Austrii*przyniosły zasłu 
żonc zwycięstwo faworytów, których 
słaba pozycja w tabeli ligowej jest wy
nikiem jedynie niewielkiej ilości roze
granych gier. Rapid i Adm ra, miano
wicie rozgromiły swych przeciwników 
Flordsdo.rf i Wacker w Identycznym 
stosunku 5:1 i dowiodły znowu, że 
nTejsce ich jest na czele tabeli ligowej. 
Wyraźnie do swej wielkiej formy z 
przed paru lat powraca Austnja, która 
pokonała tak groźnego przeciwnika jak 
Vienne 2:0. Niespodzianką było now>e 
zwycięstwo Nioholsonu nowicjusza I-ej

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego*'

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P.

my.
Wł. 
Na

Demb , Piotrków. Dziękuje 
przysizlość prosimy krócej i

świata
Ligi, nad Sloganem. Wreszcie Hertlia 
pokonała B. A. C. 1:0.

W mistrzostwie prowadzi Austrja i 
W. A. C. — po 8 pkt. pmzed Niichołso- 
nem i Admirą. Ra.pid na przedostat- 
niem miejscu. B. A. C. już teraz jest 
w sytuacji beznadziejnej, gdyż nie zdo 
był dotąd żadnego punktu.

W lidze drugiej Hakoah wybija się 
na pierwszy plan, prowadząc nadal 
bezkonkurencyjnie. Natomiast bardzo 
słabo prezentuje się prerwszoklasowy 
jeszcze w roku ubiegłym Simmerrng, 
który i w lidze drugiej jest na ostat- 
niem miejscu.

W7. A. C. bawił w Mediolanie. gdzie 
z silną dniiżynąwłoBiką Ambrosiana (po 
łączenie dwu pierwszoklasowych ze
społów Milano i Internationale) wywal
czyi zaszczytny 
gnięity. 2:2.

nierózsitTZj’-

cordia 2:2. Początkowo przewaga go
ści, wśród których Odznaczyli się: 
Cieślak, Kozak | Rettig Potem gra w 
równana, a nawet przewaga Concordi i, 
która przez centry Potockiego 1 Krzy- 
s ztopolskiego bardzo niepokoi bram
kę P. M. S., bronioną dobnze przez 
Szymańskiego.

Lublin. W tych dudach w LjuibliWe 
odbył się bieg szosowy kolarski o mi
strzostwo Lublina na przestnzenl 50 
kim.

Pierwszy przybył do mety znamy 
lubelski k lar® p. Tadeusz Lambert 
(uczestnik biegu Dookoła Potoki). u-

Do półfinałów puharu, które odbę
dą się 13 stycznia stają więc Berlin 
(wszedł walkoverem). Niemcy Północ
ne, Południowe i Zachodnie. Zawo
dy te wykazały jeszcze raz, że zarów
no okręg bałtycki jak i wrocławski 
ciągle jeszcze w pilkarstwie niemiec- 
ikieim nie odgrywają roli.

W mistrzostwie Anglii spotkał się 
zdobywcą pubami Blaokbumn Rovers 
z mistrzem — Everterem. Zwycię
stwo Blaćkburnu w stosunku 2:1 było 
tfetyilfco zaszczytem, ale 1 przyniosło 
mu prowadzenie w pierwszej lidze, 
gdyż leader dotychczasowy Derby 
County osiągnął tylko wynik 1:1 z 
Mamohester City. Przedostatni w ta
beli Bolton Wanderers osiągnął wresz 
cle zwycięstwo, bijąc Portsmmitli w 
stosiwnlku 4:2. natomiast słynny Hu- 
dersfielld uległ Sunderiandowi w sto-

zwięźlej.
P. Lesz., Łódź. Skład ósemki: Nie- 

zabitowsiki, Łaszewski, Mchaiski, Ślą
zak. WodziańskK Sołtan, Urban, Gor- 
działkowski; rezerwa: Higersberger, 
Czech; sternik: Skolimowski

P. H. Coch, Wilno. Ks ążkl takiej 
niema. Radzimy zwrócić się o informa 
cje do Polskiego Związku Lawin Tenni- 
sowego., Warszaiya, PI. Małachowskie
go i.

P. Grz , Radkowice. Radzimy zwró- 
c‘ć się do redakcji „Sportu WodneKO**, 
Warszawa. Senatorska 29. Jest to dwu 
tygodnik poświęcony Sipecjailnte wio
ślarstwu i żeglarstwu.

P. A Lewami., Łódź. Wiejska 11. 
Tam powin en Pan otrzymać przepisy.

P. Jabłoń., Jabłonna. Nowowiejska 
2. Wiejska 11.

Stały Czytelnik, Warszawa. Lista

muje Pana dokładnie Warszawski Zwią 
zek Lekkoaitletyczny, Warszawą, Wiej 
ska 11.

P. F. Grot., Poznań. Bfaill. Takiego 
tytułu niema. Bandizo wąitipliwe, bo 
Cygąinii-ewócz jest w Ameryce.

WAR.SZAWA

Orsił slyiiiny tewaskrzydławy Angen- 
■tiyny, jeden z najlepszych graczy 
świata, ipnzybył niespodzewarfle do 
Turynu. wizibudzaijąc niemałą sensację.

Wudociziniie we Włoszech płacą bar
dzo doibnze, bo O rei pnzyjechał 
unie sam, aile z żoną, dzieckiem i ca
łym dobytkiem. Przyjechał więc ma 
stałe. Juventus, kitóry niedawno je
szcze taik odżegnywali się od pertrak
tacji z Onsiim. przyjął go z otwarłem! 
rękoma. Jak się okazuje Gnsi jest 
WIwhcm, który tylko „•omyłkowo** 
grał w Argentynie, teraz jednak przy- 
izinaje się w pełni' do swej rzeczywi
stej narodowości byle tylko grać w 
Juveitiitteie. Najciekawsze w tern wszy 
sfkiem fest to. że- Orsi grał w „ama- 
łorskW irepreizentaaii Argentyny na 
Ollmpjadizóe, a teraz będzie piłkarzem 
w państwie, które oficjalnie jeszcze 
zawodowstwa nie wiprowadzliło. A ca-' 
ły ten spacer przez Ocean ma zupeł- 
nile wyraźmy posmak pogonił za sprze
dażą umiejętności pitamskidi za gru
be pieniądze.

Bracia Babic, 
Gr.aidijamisiktego z 
się do Wiednia,

śwletlnii naipastnicy
Zagrzebia przenoszą

... __ __ _____ gdlzie mają zarfć
szeregi RaipOdu. Mają oni nadali pozo-

sunku 1:4. Inne wyniki: Wcstham - !/'byt długa, by ją pomieścić. Polnfor-

stać amatorami.
Jugosławia wysyła na łunnilej sło

wiański do Pr.agl 'następujących gra
czy: Miihdcic. Sllflis, Ivlkovlc, Belc- 
sllń, Anseojevte. Promili, Gtargjevlc, 
Babic I U II, Luiburlc, Perska. Ciindrlc, 
Giiter i Petrovic.

Cejnar prowadzić będzie spotkanie 
Wiedeń — Kraków w Krakowie, w 
dniu 2S b. m

|6 plkt.: 30 mir. 1) Miklaszewski 12 
,pkt.. 2) MAewisk! 19 pkt.: 25 mtr. Ił 
M lewski 37 tpikt.. 2) M iklaszewski 37 
pkt.: 20 mtr. 1) Miilewski 39 pkt.. 2) 
Miklaszwski 34 pkt. Puisktacja ogólna: 
1) Milewski 95 plkt., 2) Miklaszewski 
89 pkt.. 3) Skokowski 87 pkt.

Suwałki 41 p. p. — 76 p. p. (Grodno) 
4:2. O mtsitrzositiwio podokr. białoswe- । 
kiego. Dla zwycięzców zdobyli bram
ki: Kamiński 2. Kulakin i Zaleski. Wy
różnili s ę też bramkarz Studziński. Dla 
76 p. p. strzelcem był lewy łącznik, naj 
lepszy gracz na boisku.

Grodno. Ostatnio Grodno gościło 
kandydata na mistrza Białegostoku — 
Makabi (Białystok). W pierwszym 
dniu mnno całkowitej przewag^ gro
dz eńska Maikabi ziwyciężyła gości 1 :(L 
nie schodząc praż cały czas gry z pdai 
przeciwników. W drugim dniu goście 
ulegli 76 pjp Sędziował w obydwa dni 
p. Pański. Należy podkreślić, iż na me 
czu powyższym Makabi — 76 p. p. do- 
szło do nieś łych ani ego dotychczas w ży 
ciu sportoiwem Grodna incydentu, a mitr 
powicie pod koniec zawodów doszło 
do bójki między graczami i wtargnię
cia na boisko pnibSiczinoścS. Zajście 
zlikwidowała momentalnie policja i żan 
darmerja.

Białystok. Mecz o mistrzostwo pod- 
ókręgn Białostockiego. W. K. S. 
Sparta dat wynik 3:0. Odbyły się 
prócz tego mecze towarzyskie Creso- 
vla (mistrz Grodna) — Z. K. S. 4:4. 
Legia J-b (Warszawa) — Ż. K. S. 5:2.

■B eg kolarski doolkóla BiaJcgcstofcu 
wygrali Szwalbe (Hellas) 1 Ł 2 m, 2) 
MIintz (Hellas). 3) Janusżko Zygmuntt 
(Soikót — uczestnik Biegu Dookoła 
Polski). 4) Jamuszko Bolesław.

Włocławek. Wyniki zawodów So
kola były następujące: 1) Strzelanie 
na 100 m. zespołowe j po 6 druhów. 
Broń wojskowa, strzałów 3x5. Tarcza 
12 pierścieniowa. Maximum 60 pkt, w 
zespole 360 pkt. Pierwszą nagrodę 
zdobywa zespół Włocławka w skła
dzie d-howie: Gktirowski. Kowalewicz, 
Grzmielewski, Polanowski, Poraj-Wtk- 
tor, Waszyn, wybijając w sumie 264 
pkt. Druigą nagrodę zdobywa zespół 
Aleksandrowa przy 255 pkt Wyniki । 
indywidualne przedstawiają się nastę
pująco: 1) O korowski .(Włocławek) 
51 pkt., 2) Kowalewicz (Włocławek) 
50 plkt., 3) Gramielewski (Wł.) 50 pkt.

Marsz na dystanse 10 kim. zespolą- , 
mi po 6 łudzi. Pierwsze miejsce Ale
ksandrów w 52 m. 20 s., drugi WJocla 
wek.

Wyścig kolarski na dystansie 40 kim. 
(Włocławek—Kowal — Czerniewice— 
Smiłowice — Kruszyn — Włocławek): 
1) Płoszaj (Osięcny) 1 g. 46 m. 30 s., 
2) Saporny (Włocławek), 3) Wożniak 
(Aleksandrów). Nagrodę zespołową 
zdobyła para Płoszaj i Mantaj z Osię
cin.

Grudziądz. K. S. Pe-pe-ge urządzi 
zawody kolarskie, które dały nast. 
wyniki: 50 kim. 1) Prelewicz 1 g. 4Ó 
m„ 2) BnirnUcki, 3) Dondełewski. Bieg 
20 kim. wygrał Kozłowski w czasie 4'2 
m. 6 sek. Poza konkursem Pałublclki 
m ai czas 40 m 18 sek.

Bydgoszcz. Ł.T.S.G. (Łódź) — Po
lonia 0:0. Gra wykazała przewagę 
Ł. T. S. G„ który jednak nie u- i 
miał jej wykorzystać. Wypady Polonii ( 
także były dla Łodzian niebezpieczne. 
Bohaterami na boisku byli: Hyb'ak I i 
Buczkowski, i



j -—. _ L _ PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 27 października I9as Tr-

ZAWODOWCY PIŁKARSCY KONTYNENTU
Do Pragi wybrałem się z pewmemi 

poleceń tam’ p T.. Kuch ara. Z zadowo
leniem stwierdzić mogłem, że oficjalne 
czeskie sfery sportowe okazywały mi 
na każdym kroku najdalej idącą uprzej
mość, podkreślając sympatie- swe dla 
sportu ipołskiciffo.

Z miejsca zalatwionio postulaty od
nośnie „Igrzysk Słowiańskich"., oraiz 
sprawę puharu środkowo-europejskie- 
go dla amatorów.

Zakrojony początkowo na 'szeroką 
skalę program „Igrzysk Słowiańskich" 
znstaił ze wizgiędów finansowych znacz 
nie zredukowanyu Zrezygnowano prze 
dewszystkiem z. udziału Bułgarji, któ
ra wogólc nie duła odpowiedzi i wsta
wiono zamiast -niej własną reprezen
tację zawodbwą. której udział, przyczy
ni się do wizmoiżennia frekwencji i zabez 
pteczena finainsoweigo. - Ze wizględu 
na to. że łmpreizia odbędzie się w ra
mach uroczystości lO-lecia nitelpodleglio 
ści Czechosłowacji wyipadme ona na- 
pewno okazałe, to też życzyć sobie n'a'- 
leiźyi, by piłkarze musi wykorzysta!’ 
sposobność tę dla octow propagando
wych.

Nad Wełtawą czekała. mn'ie. nadto 
prawdziwa uczta sportowa. -Raipid, 
Victoria Żiźkov,. Sparta, Sabaria, Sla
via i Vienna przewinęły przed moje mi 
oczami ma boisku Siavii. Rewia dnu- 
żyn tych w połączeniu z oglądanym 
uprzednio Sp. Vg. Fiirth i 1FC Niirn- 
berg umożliwiły mi, doskonały prze
gląd sił środkowo europejsk.CK

Szczegółowe omówienie Imprez pras 
Ikich byłoby dzisiaj nieaktualne, ogra
niczę się zatem do ogólnych uwag, ma 
jących teraz jeszcze swą wartość.

że grą.Siavii zachwycialłelm się szcze
rze jeszcze, w roku ubiegłym.

Znacznie lep .ej przedstawia się od- 
wiecznai jej rywałka Spartą. Nifedzile 
może nie uwydatnia się talk jaskrawo 
znaczen ie dobrej linji pomocy, jaik 
właśnie w Sparcie. Obecność zawsze 
jeszcze doskonałego Kady wystarczała, 
by grze jej nadiać stylowe piętno i utrzy 
mać ją na ipoizjoimie, który mimo bra
ków wzbudzać musiał respekt i uizna- 
nńe. Proroctwa'są w piłce niożnej mle-

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego"
popłatne. Mimo to jedmalk mam we
wnętrzne przekonanie, że Sparto ode
gra w nowych mistrzostwiaich rolę naj
poważniejszą.

Upadek czeskiej piłki niożnej ma źró
dło swe W braku wysokowiairtościo- 
węych uzupełnień. „Ow aizdy" btakną, 
a goldlniyteh następców jakoś nie widać. 
Niemniej fatalnie odbija silę niezdrowa 
atmosfera, pamująca w pilkarstwie 
ezesk eim. Starą, nieziawsze szlachet
na rywalizacja Spąrty ze Sławią,

wzmotenfona obecnie o trzeciego kon
kurenta Vilktorię Żiżkov doprowadza 
niejednokrotnie do poważnych wstrzą
sów, które wpływają ujemnie na roz
wój i stabilizację stosunków, zabagnia- 
nych jeszcze w dodatku osobistemf am- 
bicyijkaimi i prywatą. Dzięki temu też 
pikarstwo czeskie, mimo wielkiej swej 
tradycji, nie przedstawia pod wzglę
dem organizacyjnym tej wartości, co 
Aus-tirła względu e Węgry. Nie na
leży palturallnie oceniać sytuacji zbyt

z Pragi
pesymistycznie, Wahania są w piłkar 
stwie na porządku dziennym i po chwi 
lowym okresie słabości nastąpić może 
gwałtowny skok ku górze, Źy/wym 
przykładem tego jest Austria.

Z ośmiu drużyn, jakie oglądałem w 
ciągu trzech tygodni najbardziej podo
bał mi się Rapid, ten siaim Rapid, o któ
ry m w roku ubiegłym po zawodach ze 
Sławią pisałem, że przypomina starą, 
rozkłetotainą maszynę, nadającą się do 
gnitowinego remontu. Gra starego Iwa

Przedews-zystkem więc stwierdzić ino 
trlpm? 7.1' KVOMvn.li* min rmau’» -glenv że sygna-ły alarmów.©, aapoiwra-
dające od roku spadek ipotziomu piłkar- 
stwia czeskiego nie były bezpodstawne. 
Forma drużyn czeskich obniżyła-się aż 
nadto widocznie. Mistrz Viktora Żi'ż- 
kov, opierająca' siłę swą na energji i ży 
wiofowości nie przypomina Sparty czy 
Slavri z dawnych dobrych czasów. Naj 
fatalniej zaprezentowała się Slavia. 
Drużyna ta o przysłowtowyin klasycz
nym stylu, grając z Vienng nie umaiła 
się zdobyć na żadną akcję, przypomina 
jącą choćby w przybliżeniu dlakvne 
wzory. Uderzyło minie to tern bardziej,

ARGENTYNA - VICEMISTRZ OLIMPJADY PIŁKARSKIEJ
Fo powrocie do Ameryki Południowej pokonała swego pogromcę z Amsterdamu'—Urugwali 2:1.

Kolarstwo

e

TSURUTA 
pokonał ponownie Rademachera. do-
.wodząc swej ekstraklasy w pływaniu 

stylem klasycznym.

Turniej tennisowy dla zawodowców 
w Londynie noszący szumny tytuł 
..mistrzostw świata", przyniósł szereg 
niespodzianek. Pierwszą 'była porażka 
Najucha do Burkego w stosunku 1:6. 
7:5, 7:5, 1:6, 6:2. Drugą — wybcie 
się nowej gwiazdy — Francuza Ramfl- 
lona-, który w półfinale skonał Richte
ra. a w finale Burkego. W -grze pod
wójnej Najuch i Burkę pokonali w fi
nale RamilMona i Richtera 3:6. 4:6, 6:3. 
7:5, 6:3.

Kożeluli ponownie pokonał w Bosto
nie Richar-dsa w stosunku 6:2, 6:3, 2:6. 
6:4, tak że w tej chwil: bilans ich spot
kań brzmi -niezwykle dodatnio dla Cizie- 
cha. Z sześciu meczów wygrał on 
pewnie aż -pięć, a raz jeden przegrał i 
to z powodu... złych pantofli-.

Spotkanie tennisowe Włochy Hisz 
panja zakończyło się wynikiem remi
sowym 6:6. Barw włoskich bronił Mor 
ptrrgo-, tak. że wynik ten jest zaszczyt
ny dla, Hiszpanów,

Axel Peterson, świetny łenniislsta 
duński znany w 'Warszaiwffle z gier o 
puhar Davisa. ma zostać zdyiskwaliiJI- 
kowany za naruszeiiiie pąaw amaltoir- 
"kief

I Falk Hansen znowu triumfował na 
[zawodach sprinterskich w KoiIonjŁ. Po- 
:konał‘ou Severgniniego i Beaufranda— 
! mistrza (.Mrmpjady.
i Sawall był najlepszym stayerem za- 
I wodów za motorami w Magdeburgu. 
• Uległ coprawda Tlio-llembeckowi na dy 
[stansie 10 kmi„ pokonał jednak Belga 
ii swych współziomków Saldowa i 
I Snoeka na 30 kim. i w, biegu godzin- 
j nym.

Verhaegen pokonał w biegu na 50 
kim. za ipr o wadzeniem tandemów 
Lacąuehayą. Wambsta i Frantza. Czas 
jego wynosił 1:01:01.8.

Bieg amerykański parami w Paryżu 
na dystansie 100 klin, zakończył się 
zwycięstwem pary Tonani, Boucheron 
w czasie 2:10:19.8 przed Hevelem, 
Haemerlynćkiem i Vandenhove, Mar
co tern.

Statystyczne dane ubiegłego sezonu 
kolarskiego wydają-następujące cieka
we rezultaty. Wśród stayerów prym 
wodzi mistrz świata Sawall. przed 
s wym na jg ro ż n i e js z y m k o n kur ent e m 
Linartem, Thollembeckiem, Breau, Kre 
werem i- Moe-llerem. Słynny Grasisin 
jest -dopiero na 9-tem miejscu. Hege- 
monja Niemiec jest więc jak widzimy 
znaczna. Taką samą hegemonię ma 
jodlnaik Francja w spr-inltaoh. Na picr- 
wszem miejscu kroczy tui Midland na 
dnagiem Faucheux, 3) Kaiifiniaiit. 4) 
Engel, 5) SchiUes, 6) Oszmeffila, Wśród 
szosowców królem jest naturalnie zwy 
cięzca Tour de France — Franta, po
tem idz.e słynny B uda, P emontcsis i, 
Leducq. Mertens. Magne, a jako, czter
nasty dop ero Gira.dengo. Należy za 
znaczyć, że nie są tu uwzględnione wy 
niki amerj-kań-skie i być może, że taki 
Giorgetti jest lepszy od Sawałla.

Bieg godzinny parami w Lipsku za
kończył się zwycięstwem Rauscha i 
Huert-gena, którzy przebyli 83 700 'kim., 
zdobywając 6 pkt.: na drug-iem miej
scu kończyli Halin, Hi'lle: na- trzeciem— 
Maes-Verscheldcn. Największą ilość 
punktów] zdobyła para Dom, Mączyń- 
ski.

Mistrzostwo szosowe Austrii roze
granie na dystansie 100 kim. zakoń
czyło się -zwycięstwem Chytila w 
czasie słabym 3:21:53 pnzed Sową — 
3:35:4.' •

Piłkarski puhar amatorski
PolsKi, Austrji, Czechosłowacji i Węgier

W tolku nieoficjalnych rozmówek, 
prowadzonych nówinoileglie z kongre
sem F. I. F. A. w Amsterdamie, dele
gat Polski, wystąpił z imicjatyiwą zor- 
ganiZowania środkowo - europejskich 
rozgrywek puth arowy eh dla amato
rów. Myśl ta spotkała się z przychyl
iłem pnzyijęc Lim i w komiseikweincjil po
wierzono Polsce dokonanie przed- 
wistępinych prac, w celu doprowadze
nia kcmlkiiirenicji tej do stoliku.

P. Z. P. N. zaakceptowawszy ze 
swej strony wystąp’enie swego dele
gata ponucizyt p. Tadeuszowi- Kucha- 
rowi ctpracowaitfie odpow cdniego pro
jektu. Dizliiś sipraiwa ta dofjrtzaila tak da
lece. że projekt statutu znafiduje s'ę w 
rękach poszczególnych związków, a 
26 b. tn. zbrer-zc s-ię w Pradze organi
zacyjna konferencja komitetu pnharo- 
węgo, na której pnzedysikutewane zo
staną propozycje Polski oraz ustalone 
dalisze wytycznie.

Proiiielkt środkoiwio-eurnpejski kom-fe- 
reincjl puiharowej dla amatorów pnze-

widuje udział drużyn reprezenitącyj- 
nych Polski', Austrii, Gzecihosławaińjj i 
Węgier. Turniej przeprowadzany sy- 
słemern punktowym, (a więc mecz i 
rewanż) odbywałby się corocznie po
cząwszy od przyszłego rclku. Zdobyw
cą puharu, fundowanego corocznie 
-przez inny zw ąizek zostałe drużyna, 
mająca największą ilość punktów 
wizgłędtnlie przy równości lepszy sto- 
suinek bramek. Związki uczestniczące 
w koinlkurencji ptnzymatią pamiątkowe 
plakiety, a gracze medale.

Pilelrwsziy pubar of,arowwje Austria, 
dalej Gzechy. Polska i Węgry. Tumn e 
>jem’ kiiernrje komlitteH wjttcirainy nok 
róciznie przez zgromadzenie delega
tów paszozególnydi związków.

Z postanowień zasługuje jeszcze na 
uwagę punkt, regulujący kwestie ko
sztów w ten sposób. że drużyny jadą 
na własny koszt, natomiast gospodarz 
obowiązany jest dostarczyć p erwszo- 
rzędinego p om leszcz etui a oraz środków 
lokomocji.

Rozmaitości
Tragiczny koniec miało spotkanie 

dwu bokserów włoskich: mistrza wagi 
muszej Siji -i jego „chaflengera" Cecchf 
Cecciii został znokautowany w 14-ej 
-nuitid zii.e przyazem padając, uderzył 
tak nieszczęśliwie głową o podłogę, że 
doznał wstrząsu mózgu i zmarl wi pa
rę godzin potem.

Mistrzowie świata walczyli w-ubie- 
g-łym tygodniu na całej linji j zawsze 
z powodzeniem. I tak w wi muszej 
Izzy Schwartz pokonał Willi Elmora, 
w w. koguciej Bushy Graham bez tru
du zwyciężył Young Montrealu, w w. 
półśredniej Dundee uporał-śię z. Jonity 
Robertsem, wreszcie poprzednik Ditir- 
dego ma tronie bokserskim Polak Peter 
Latzo pokonał pewnie na punkty Be- 
lamgera. )

Świetny skoczek węgierski Kesmar- 
ky. który w roku ub. jako jedyny z 
europejczyków przekroczył 192 cm,i 
lecz w r. b. sipadł zmaczinSe w.-formte, I 
na zakończenie sezonu w Szegedytnie | 
ustanowił nowy rekord węgierski, wy
nikiem 194 cm.

wiedeńskiego tym razem wprosi tiUife 
porwała. Doskonałość techniczną opar 
ta na wiełkiem doświadczeniu taikty-cz- 
nem, oraz energii i żelaznej woli dały 
w rezultacie obraz wys-akoweirtościo- 
wej drużyny, nie mającej na kontynct-, 
c'e zbyt .wielu sobie równych. RapW^ 
wi brak ,w tej chwili główni,e kierow
nika napadu w’ rodzaju starego Kutha)- 
nae którego nie jest w stanie zastąpić 
ani ambitny, pełen werwy Wessel k, 
ani też mały Hoirwiath. Nie wiem, jak 
ułoży się sytuacja' mistrzowska miad 
Dunajem, nie wątpię jednak, że RaipM 
znajdzie się napeiwino w czołowej trój
ce tabeli.

Pozostałyby jeszcze do omówienia 
Viarana i Sabaria O tej pierwszej ne 
wydam opfnji, pon eważ grała cw Pra
dze mając za sobą rozgrywkę mistrzów 
ską, oraz całonocną jatzidęi. Z zacieka
wieniem oczekiwałem natomiast ■ wystę 
pu Sabarii,' której wspaniała kariera 
wiywołała swego czasu n emałą sensa
cję. Prawincjcnatoa węgierska druży
na zawodowiaę gna wprawdzie- nieźle, 
ale w gruncie rzeczy bezbarwnie Nie 
rzucają się w oczy ani wu-bitne mó^-' 
wduadnoścł, ani też jakfeś specyficzne 
zalety.

Jak na itJe iwiysftepów tynch praedsiar 
wia się nasza ekstraklasa? Odpowiedź 
jest jedna — blado, nawet bardzo bla
do. Zasadnicza różnica tkwi w opano- ' 
waniu technicznem. Pod tym -wzglę
dem przewyższają nas środkowio-euró- 
pejscy zawodowcy wc ąż jeszcze o ca
łe niebo. ,J(aiwa.ły“, demonstrowane 
przez naszych wybitnych „techników", 
należą tam do codziennego repertuaru 
każdego przeciętnego gracza W pa
rze z techniką idzie naturalnie doskona
łe opanowanie ciała. Zwiefezyło się 
też zmacanie tempo i wzmogła się gra 
ciałem.

Odkładając omówienie różnych Si
nych kwęstyj do najbliższej sposob
ności, chcałbym jeszcze na zakończe
nie poświęcić pairę słów pochwalnych 
pod adresem publiczności praskieY Jest 
ona izdainiem mojem jedną z .najbar
dziej obiektywnych i sportowo .wyro
bionych na kontynencie. Dopingując 
własną drużynę w każdej chwili goto
wa jest obdarzyć hucznym aplauzem 
przeciwnika!, o jle tyilko na to zasłuży.

Narcyz Sussermatn.

RADEMACHER
niedawni a . bezkonkurencyjny pły

wak w stylu/klasycznym, ‘ustępuje te
raz zdecydowanie Japończykowi Tsu-

do

W plecahu turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
F dobrze smakuje

Dyskobol szwajcarski Conturbla o- 
-siągiiął osiaitlnto w raucie dyskiem 
46.75.

Maraton włoski zakończył się zwy
cięstwem Finna — Martelina, który o- 
siąignąt czas 2:41:25. spychając na dru
gie miejsce (2:48:49) chlubę Ang® 
Ferrisa. Dopiero jako trzeci przybył 
Włoch Prato (2:31:11).

Mistrzyni olimpijska Robinson osiąg
nęła na 100 yardów znakomity czas U 
sek, lepszy od rekordu światowego.

Lowe, Burghley, Gaby i Butler świet 
ni lekkoatleci Anglji trwają w; zamia^ 
rze porzucenia bieżni na zawsze.

Spotkanie lekkoatletyczne akademi
ków Berlina i Wiednia zakończyło się 
wygraną Niemców w stosunku .65:62. 
Z szeregu aitleltów należy wyróżnić 
Ge sstera (W.), który zwyciężył na 
100 i 400 mitr, w czasie 11 i 50 sek., 
bijąc między imienni Wieseigo i Come- 
liusa. Inne wyniki: 800 r ISoiO m. —> 
Ku-muze (iB.) 2:00.2 ii 4:20.4, 110 pł. — 
DcMchka (W.) 16; sztafety 4 x100 i 
4x400 — Berlin 43,4 i 3:25,4. Tyczka*— 
Kunze (B.) 340; wwyż — Ladeiwtg (B.) 
180; wdał — Beck (W.) 680; dysk — 
Schwaramger (W.) 38.58; Ma— 
Paquiie (W.) 12.55(

rucie.

Wielki meetfag pływacki w Japonii. , 
na który zostalS zaproszeni- najlepsi 
pływacy świata, pnzymósl &taMe 
szereg wyników naidzwycizajnyćih. 
Punktem centralnym zawodów było 
trzykrabne spotkanie Tsuraty i Rade- 
maclherau Tsuru-ta wygrał dwukrotnie 
pa 100 i 200-mtr. (czasy 1:17.8 - f 
2:52.6). Raldiemacłier zwyciężył nato
miast na -400 mtr. w czasib/5:54.8. 
Tsunuta więc wykazał ponownie swą 
wyższość. Bohaterem dii a był rów-, 
nneż Irio, trzeci na OŁimpiadzre w pły- 
•wami nawan alk. Tym razem zwycię
żył on na 200 mtr. w czasie 2:37.8. 
biljąc nelkoindi światowy Kojącą o 1.2 s. 
i zwyciężając Lauffera. Laiiffer wy
gnał jedlnalk 100 mtr. nawiznak w cza
sie 1:11 pnzed Wy autem. Na 100 mtr. 
st. daw. Weiissmuclller był znowu bez- 
konkttrancyjiny: zwyciężył on Lauffe
ra w ozas.-e 58.8. Wreszcie Annę Bor®- 
„kąpał s’ę“ w ciągu 21 mim. 11.5 sek., 
w którym to czasie pnzepłyiiął 1500 
mtr.. Sztafetę 4 x 200 mtr. wygrała 
Ameryka, wzmocniona Annę Borgicin, 
w czasie 9:34, druga Japanja 9:39.8.

Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m, szerokości szpalty red., w tekście zf. 0.80. poza tekstem zł. 0.40,

MISTRZOWIE TENNISU ZAWODOWEGO 
ad lewej: Hannetnaiun, Burkę', Richter, Najiich'

i er ( >

NAJLEPSZA OSZCZEPNICZKA ŚWIATA
Schumann (Niemcy), dzierży w siwych rękach rekord światowiyi rautem 

37.85 mtr.

Prenumerata kwartalna zł. 3.50.
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TE MEDALE, PLAMIE IY, RZEŹBY 

dostarcza odwrotnie 
„SPORT-BŁOCH»' 

TORUŃ ul. Katarzyny 5.
NAJWIĘKSZY WYBÓR WSZELKICH ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH
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